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Dziwne plany, 


wschodzie i zbliżający się moment likwidacji. 


wojny, światowej wysuwa ZNOWU 2 całą siłą 
na porządek: dzienny sprawę uregulowania 


problemów z nią związanych. Jednym z, naj- 


śrudniejszych, a nas bezpośrednio interesują- 


cych, jest ukształtowanie stosunków ma wischo- - 


dzie. Kwestją ią zajmują się żywo politycy i 
publicyści niemieccy, którzy zależnie od wy- 
znawanego kierunku ujmują ją i i szukają dróg 


do jej ronwiąmania. 


IW. ostatnich czasach zabrał też gios w tej 
sprawie na łamach „Grenzboten“ *) p. Jerzy 


Cleinow, autor dzieła „Zukunft Polens“, 
"Tezą jego jeet., jednan e sobie Rosji, je- 
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piotrkowskiej. Z reszty F A mażnąby atwo: 
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wysiedlić części ludności pe 


ruś) ze szczególnie zagrażających Niemcom SSE 
kręgów. Królestwa Polskiego, Tereny ta bg: 1 8 


„dzona być winny zaa n 


soalego świata, aby dla nieh : s: oe a 


achroniska*, ` 


mal wszystkim: potęgom świata, które sprzy- 
sięgły się, by ich wyniszczyć i zepchnąć do rzę- 


R ERR A ; 


ES 2 | ezego być dumnym 3 i mieć wiarę 


- Gana RUREFU pojedyńczego 15 | Tan. 


| wierzył widok osi wadi doj. A 
chociażby nawet bolszewicy zdołali utrzymać 


parasia e 


mio ay, teran, gdy ohwaniy sio przed nim 
aktywy "pantiodziekiógo bytu, kS 


340. Kwar- 


ECI Aimi 
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‘się przy władzy i zgruniować Swe ideały, to 
będą żywili przyjaźń nie do militarnego, mio- 
narchicznego i, bux izyjniego” państwa, ja 3 
kiem są. Niemcy, : decz tylko do takiego, jakie. 
sami u siebie urządzili. A takiem chyba p. 
Cleinow mie chcialby widzieć swej ojczyzny! 
- Przypuszczalnie zatem w myślach p. Olei- 
mowa dokonywa się w Rosji nowy przewrót 
na prawo. Wszelka Rosja jednak, czy to awto- 
ikratyczna, czy umiarkowanie liberalna, czy 
warska, czy republikańska, będzie miała ten- 
dencje imperjalistyczne i nie pogodzi się ni- 


gdy z faktom okrojenia jej z Ukrainy iz za- 


„Gbodnich. prowineyj. Numtować w miej będzie 
kor chęć odwetu ile ekonomiczna potrze- : 


i 4 dtan da atea Ostrze tych aspiracyj zmra- Had 
aé się będzie przeciwko Niemcom, jakospraw- 
A. om gerąjenia | i: „boś aaa Przez E 


| wy na niej polegać można było i przez nią wy- |4 

E twarzać sobie wrogów tuż pod bokiem? e 

o |: A wrogami staną się Polacy bezwzględ- |: 
iie. „jeśli los ich uksztaltuje się wedle. planu | 


P. Cleinowa. Nió ulega kwestji, że Mietncy do- 
porzędza ją "gig, by tad” "urządzić 

pragną. Nie w naszej mocy 
d, doświadezany przeż 


jaki 


aajsmiiych więmiów, | raz 
| eiwieństw. Diaczego i oiy 


stwie golskiem mie przys 
| my szezerie e na pa : 


I kbtrcja w W big. 


Wasani, Kredytowa i. 


-| mienia, fo zie będzie pokoji m 


| ma narodami. - Niemcy nigdy 


rj głos « ci, tó > 


w Warszawie, dinehi. 1 


li armji etc. jest jednostronnem operowaniem 


pojęciami, których źródła szukać należy nie- | 


| tylko W samych Polakach, 
Państwa centralne, nadając Polsce akt 5 

| listopada 1916 r., kierowały się względem na 
własne - "SWO dobro, Zrozumienie korzyści, ja- 
kiedla nich w, A rikmąć musialy z wskrzeszenia 
do życia niezależnej, zadowolonej Polski, szło 
po linji realnych interesów Polski, Pomimo 
nieoczekiwanych może wydarzeń ma terenie 
«wschodnim motywy te nie przestały być aktu- 
alnemi na dalszą przyszłość. Niema więc do- 
brej racji do tego, by zbudowaną na akcie 5 
listopada politykę zmieniać. Szukać tylko na- 
leży dróg do porozumienia i tworzyć takie 
warunki, z których wykwitiby owoc zrozumie- 
mia wzajemnych potrzeb. W* tym kierunku iść 
powinny usiłowania. Projekty jednak w ro- 
iu ów" p. Oleinowa tych usi- 
łowań: nie zdradzają i.raczej różnice pogłębia: 
ia, miniak: je Sz badac 


Pod. AŚ EE ukazał się w 
l n Täglische Ruadschau* znamienny  artykni, 
"em znamięnniejszy, że zamieścił go dziennik, 


| Bie wżywający miękkich tonów w stogunku do 


sprawy polskiej.. Z tego powodu cytujemy 
artyjtł w oalości. 

o Krdlestwo Polskie — pisze. 
Rumdechau' — będzie w długiej linji sąsia- 
dem granicznym państwa niemieckiego. W 
interesie obu państw leży. obustronny prezy- 


tia nieporozumień, załangów i groźby wojny. 


Jet to tem ważniejsze, ponieważ wpływa fo 
deejdująco na zachowanie stę ludności polskiej 
"W państwie niemieckim, 


„Tigliech ische 


Dlatego też jest w zupełności . pożądanem, 


żeby Niemcy i Polacy, kiórzy vd dziesiątków 
lat byl-sobie wrogami, zawarli pokój, na ai 
| stawie porozumienia. 


' Podstawą porozumienia będzie uznanie z. 


obu stron nienaruszalności o państw, niety- 
kalnos ich tereńów i granie. Ze strony nie- 
miedkiej nie ulega to: wójitówoói: - Gdy po 
ukończeniu wojny wszechświałowej, granice 
|worsonego przez nas Królestwa Polskiego 
TORANJ oznaczone, wówoms ze strony nie- 
| mieckioj j będzie calkowicie respektowana nie- 


| natuwaliość Król. Polskiego i jakiekolwiek 
| roszczenia Go GŁęŚCi kraju Królestwa Polskie 
PR zupełnie wykluczone, Tego samego- 


) 
> jecielsko - sągiedzki stosunek w celu uniknię- 
ża 
sz 
i 
| 


masimy naturalnie również żądać od Polaków. 
Również Polakom nie wolno w żaden sposób 


państwa niemieckiego i muwa wyzbyć się 


zes Polaków w jednem niezaleimem pań- 
ej które rosciągaloby sią aż do najdalszych 
„Ary dawnego państwa pobkiego. Chcieli 

państw: polskiego sd merra de morza, 
= Beńżyści € BOr Owkra ego. To bylo dla 
Polaków zie marzeniem, nia idealem, lecz te- 
Jem isk narodowy d dąści, ośrodkiem calego 


utworzenie Królestwa Polskiego zbliżyli gie 


„ścią dadzą się do tego nskłenić, żeby zrzekli 
się swojego. poprzedniego celu i zadowolniłi 
niętym. Als tak musi być. Tak mnei 


gk SPY 


gli uważać za przyjaciela SWO 


j mościć protensyj do części kraju należącego do. 


wagolkich myśli.9 oddzieleniu pruskich pro- 
wineyj. Dotychcza: nie mysleli tak Polacy. ` 
| eo żyła u nich. mydl zjednoczenia wszy- 
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ich politycznego życia. Teraz, gdy Polacy przez 


znacznie de swego końsowago celu, z trudno 


| stę stać, jeżeli miedzy. Niemcami a Polakami 
i a nastąpić pokój na podziawie po ozumienia. i 
- Jeżeli nie dojdzie ào podobnego .póróza a. 
: pem- mięsekają i że żadne z tych paksiw m nie. | 
PRA. zz je arigiego, ` p. 


-~ BSZBOSZERIA w Krutestwia Polskiem: 

i Swysnajne: 50 fan, sa wiersz petitowy idnostpaltowy (aa 
|. stronie sześć zapalt.). | 

5 Brodne 7 fen. sa wyraz, najmniej 78 fon. 

NE (po tekście): Mk. 1.26 za wiemiz pełitowy (ate. 4 szpd 

Bakreiogu 1 Mk, za wiersz pelitowy (str. 4 szp.) : 
W dziale md awym: Mk. 1.25 za wiersz poui (ste. 4 szp.). 
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kie, który chce oderwać dla siebie część pań 
stwa; to jest ich wróg. Polacy, jeżeli w dal- 
szym ciągu pożądać będą dla siebie niemiec- 


| kich prowineyi, zawsze czekać będą stosow- 


nej chwili, żeby z bronią w ręku wystąpić 
przeciwko nam i zawsze będą znajdowali się 
tam, gdzie są nasi wrogowie. I jak długo Kró- 
jestwo Polskie dotrzymywać będzie pokoju, to 
pokój ten będzie tylko wymuszonym, zewnętrz- ` 
mym, wewnątrz sasiad nasz pozostanie wrogo 
względem nas usposobiony. To z konieczno 
ści wpłymie na ludność polską zamieszkującą 
kresy wschodnie państwa niemieckiego. Ich 
wrogie usposobienie przeciwko Niemcom, ja- 
kie dotychczas ujawniło się, wzrośnie, ponie- 
waż w przyszłości pruscy Polacy będą mieli w 
państwie polskiem silny punkt oparcia. Siła 
ich wzrośnie, ponieważ będą oni w swych 
przeciw - niemieckich dążeniach wspierani 
przez państwo polskie. Państwo polskie bę- 
dzie udawało protektora paska. - Polaków. 
Miejsce porozumienia obu narodów "a> ZA- 


„ostrzona walka. 


Niemcy są gotowi do porozumienia ma 
podstawie uznania nienaruszalności obu 


państw. Od Polaków, tylko od, mich samych _ .. 


zależy, czy chcę oni zająć ten sam punkt wi- 
dzenia i czy cheą zawrzeć pokój na podstawie 
porozumienia. 

Niemcy, w swem pokiojowem usposobie- 
miu, muszą słrzec się, nie pokładać nadziei 


RY poszczególnych pojednawezych głosach poł- 


skh i tej zasadzce nie robić Polakom u: 
stępstw, mie zapewniwszy sobie przedtem 
wzajemności w ustępstwach. Na madziejach 
sie można budować polityki, tylko na faktach. 
Zapewnienia lojalności poszczególnych Pola- 
ków, były bezwartościowe, ponieważ tak  je- 
den jak i drugi nie mógł przemawiać w imig- 
Riu polskiego narodu z tej iga tamtej stro- 
my; mie mają oni oparcia za sobą. To dała ja- 
so do zrozumienia prasa polska i zachowanie 


się Polaków w czasie wojny wszęchówiato- 
"wej. Rówuleż maiowartościowe są ostatnie za- 
„pewnienią pojednawcze niektórych polskich 


panów w miemiecko - połskiem towarzystwie. 
Potrzebujemy zupełnie ważkiego dowodu 
py usposobienia Polaków. Polacy muszą 
ałożyć dowód, że zmienili zapairywamia, że pa 
utworzeniu polskiego państwa godzą się z hi- 
storycznemi faktami. Do tego przedewszysi- 
kiem jest koniecznem, żeby przedstawicielstwo 
państwa polskiego box ogródek zrezygnowało 
z części kraju pruskiego, ślubująe po wszystkie 
czasy tietykalność tenenów i granic państwa 
niemieckiego. Taka jednak urzędowa rezygna- 
gia nie jest jeszoze wystarczająca, ażeby nas 
przekonać o zmianie ich wewunętrzniego zapa- 
łrywania. Musimy widzieć czyny, które wyra- 


śnie dadzą do zrozumienia, że ogół Polaków o- 


twarcie i szezerze rezygnuje zoderwania części 
kraju pruskiego i że pruscy Polacy, mie chcą 
być obywatelagni państwa „za wypowiedze- 
niem“, lecz dobrymi prusakami, że będą wier- 
ni pruskiemu państwu które im zapewnia o- 


pieke i dobrodziejstwa. Prasa ich będzie mu- 


siala nastroić się na inny ton, oni sami nie bę- 
dą mogli, jak dotychczas odseparowywać się 
od Niemców, ani w Prusach tworzyć jakiejś 
odrębnej jednostki narodowej, coś w rodzaju 
polskiej gminy w państwie niemieckiem, bę- 
dą oni musieli ewobodnie otwarcie i Przyjaź- 
nie oboować z Niemcami, z którymi mają tę 
samą wspómą ojczyznę. | 

_Qzy Polacy to uczynią ? Czy złożą dowód 
swego pokojowego usposobienia? Mogą oni 
to uczynić, muszą o tem pamiętać, że wszędzie 
tam, gdzie dwa narody sa pomięszane, jak 


Niemcy i Polacy na kresach wschodnich, takty 


historyczne są nienaruwaltym prawem. Mau- 
szą o tem pamiętać, że nawet poiężny naród 


niemiecki, nie jest połączony w jednem pań- 


stwie, leez rozdzielony w trzech państwach: w 
Rzeszy niemieckiej, w Avstri i w Szwajcarji, 
a widzą, że Niemey w tych trzech państwach ` 
są wiernymi obywaź telami tego pu «wa w któ- 


wówczas Niemcy uszanują iyce narodowe, kub 
»drę polską i udzielą daleko idęcych usiępatw. 
| Tak się ta sprawa przedstawia. Gd Pola- 
ków zależy, czy będziemy mogu z nipi za- 


wrzeć pokój na podstawis porozumienia, szy 


„też w dalszym ciągu będziemy musieli - "żyć 
z nimi W walce. 


OGAARD REI 


Z życia poiiyeznego, 


z Berlina otrzymano już wyrażenie zgo- 
dy na powołanie p. Sieczkowskiego na siant- 
wisko prezydenta Rady ministrów. 


=p 


Tajemnicze dzicio. 


Bag 3 kwietnia. 


„Daily News“ pisze: 
Aczkolwiek całe eskadry lotnicze francu- 
„śkie od tygodnia przeszukują okolice frontu 
nieinieckiego, do dnia dzisiejszego nia udało 
+ im się wykryć stanowisk dział dalekonośnych, 
"a ae odbywa się ostrzeliwanie Paryża. 


Rotterdam, 3 kwietnia. 


; Omawiając ostrzeliwanie Paryża z działa 
_dalekonośnego, „Times* wzywa do poważnego 
„ traktowańia tej sprawy. 

Paryż doświadczył na sobie, że nieprzyja.- 
$ siel może grozić mu z odległości 60—70-ciu 
$ "mil ang. 

W niedalekiej przyszłości może te deświad- 
czenią poczynić również „niedosięgalna* An- 


- Genewa, 3 kwietnia. 
Dyrektor paryskiego laboratorjum miej- 
skiego zrekonstruował z odłamków, znalezio- 
mych na ulicach Paryża, pocisk niemieckiego 
działa dalekonośnego i ogłosi! rezultaty swych 

; badań w „Petit Parisien“, 

_ Pocisk, zrobiony ze specjalnie hartowa- 
nej stali, jest kalibru 220 milimetrów, nie zaś 
jak przypuszczano — 240 mm. 

Długość jego wymosi zaledwie pół metra; 
waży on najwyżej 1 ceninar i zawiera 8—0-iu 
kilogramów materjału wybuchowego. 

Wnętrze jego podzielone jest, przeż ezte- 
rokrotnie dziurkowaną ściankę, na mniejszą 

„ górną i większą dolną część, tak iż możliwe są 
dwa kolejno następujące po sobie wybuchy. 

Pancerz jego nosi koronę cesarską i wy- 
tytą literę M, wobec czego przypuszczać nale- 
ży, iż chodzi tu o a> niemiec > działą 
morskiego. 

| Mimo to praga paryska twierdzi, że działo 
owo wynaleźli nie Niemcy, lecz dwaj Hiszpa- 
mie, którzy potajemnie, w lodzi podwodnej, 
, przybyli w r. 1916 do Niemiec, gdzie sprzeda- 
di BF kopac Kruppowi. 


Genewa, 3 kwietnia. 
` (Telegram W. A. T.) 


Laboratorium fizyczne miasta Paryża 

; stwierdziło, badając odłamek pocisku armaty 

- dalekonośnej, że pochodzi on z działa 21-cm. 
Z litery M, zajdującej się na jednym z od. 
łamków, wywnioskowano, że jest to działo o- 
„krętowe (Marine), A 


Walki ma Tachad, 


Frankturt n/M., 3 kwietnia. 

(Telegram W. A. T). 

„Frankfurter Ztng.“ donosi z Genewy, ż że 
podczas walk o Amiens jeden z pocisków 
padł na gmach prefektury miasta. breiekt, o- 
raz wielu urzędników zostało ranionych. 


Sekwesir paroweów holenderskich. 

Eo = Hongkong, 3 kwietnia. 

Bo - "(Telegram W. A. T) 
- Biuro Reutera donosi: 

, „Rząd zasekwesitrował 5 parowców 'hoóien- 

| | derskich o ogólnej pojemności 20,151 ton. 


>  fariameai agah. 
ROR Haga, 3 kwietnia. 
„Times: dowiaduje się, że rząd angielski 


-srezygnował z projektowanego zwołania na 
„dzień 9 b. m. parlamentu. 


Przerwa parlamentarną poświęconą be- 
dzie opracowaniu projekty nowego prawa. O 
< służbie w wojsku. Granica wieku. podwyższa: 

i dk do. lat- 50-ciu. | 


Rotterdam, 8 kwietnia 

(Telegram Ww. A. E). 
„Podług doniesienia „Nieuwe Rotterdam- 
„b scho Courant“ % Lendyzu „iimes” pisze, że 
s wkrótce ma. nastąpić podniesienia więku wai- 
| skowego de 50 lat. 
| Główną ksrzyść, pkar 
pędzie padali wos i 


dych. 


będą żądali jakiegos specjalnego stanowiska, e. 


ati ay ud auf uefa a » i a 


nastąpiła, jednakże krok ten w Niemczech spotkał 


się z ogólnem uznaniem. 


pods rncje na ja pz S 

S Sbaleniy przeło m rzyć na saa 
Eee trwalego pokoju. Nie trzeba 
torpe adem sa prer 


j nu] pokojowego z na półwyspie Laika RA. 
danie poż zoju jest tam a dzo wieżkie, | lecz że 
pe ten nie może zawrzeć pokoju, gdyż nie po- 
zwalają mu na to wielkie mocarstwa koalicji. 
Oczywiście Bułgarja musi etrzymać pewne 
| tereny, zamiewiale przez Buigarów, lecz 
| zniszezyć i rozbroié Serbii nie cheemy. Ohte- 
| my jej dać możność dalszego rozwoju. Powi- 
talibyśmy chętnie ściślejsze przyjazne przyłą- 
czenie się Serbii do nas i dlatego nie chsemy 
| wpłynąć na przyszły stosunek Serbii i Czarno- 
z gim a n przez, moływy Sprzeczne ze 


wanie bites sąsiada jak rea 80- 
esynienie x po trwalego przy- 


KURLANDCZYCY w BERLINIE. 


Jak wiadomo z depesz, do Berlina udała się I "_ Ilustracja nasza ERA podobi 
delegacja kurlandzka, gdzie wręczyła cesarzowi | ków delegacji, którą składają: szef zarzą 
Wilhelmowi prośbę o przyjęcie korony książęcej | landji von Gessler, adw. Melville (stoją J 
Kurlandji. qd raz gen. superintendent Bernewitz, bar. 

Aczkolwiek odpowiedź tizędowa jeszcze nie | Maihof, alderman oceń 


Ciana Jiwazji riemieckiei. 


Haga, 3 ssd | i M eo) 3 ky 


ning Post* możliwość wylądowania wojsk nie- | W atsyt ciągu PREIS 


przemówienia do członków A preze- | Wi 
sów klubów wiedeńskiej Rady miejskiej, hr. | pry 
Czernin mówi o przyszłych ti yeżć: naiać Ari woj | 
narodowych; jako o jedynej skutecz 


mieckich na wybrzeżu angielskiem. 

Zdaniem pułkownika możliwość ta nie jest 
wyłączona przy spółdziałaniu floty niemieckiej, | 
wobec tego wzywa on do zorganizowania we- 
więtrznej obrony kraju i poświęcenia w tym 


celu wszystkich rezerw. 
8 amig rii. 

Genewa, 3 kwietnia, 
Prasa francuską omawia z wiełkiem oży- 
wieniem wezwanie Trockiego do tworzenia no- 
wej armii rosyjskiej, uważa jednak za koniecz- 
ne przestrzeganie opinii publicznej przed zbyt- 
nim optymizmem. | 
. „Journal des Débats“ ostrzega nawet rząd, 
ażeby przez zbyt pospieszne udzielenie popar- 
cia Trockiemu nie popełnił nowego blędu, któ- 
ry mógłby się zemścić w przyszłości. 
Rząd powinien dbać przedewszystkiem o 
to, by nie dopuścić do wpadnięcia w ręce nie- 
mieckie ołbrzymich zapasów materjałów wo- 
jennych, jakie koalicja posiada jeszcze w Ro- 
SL. 


jednak tylko prezydent Wilson, zdaniem i 
Caerminą, myśli poważnie « 
tej myśli. ESAT nie 


ją pewne oznaki, wskazujące na to, iż laas 
rumuńska tego kraja "r sobie przyłączenia Tii 
do Rumunji. ja 
W Besarabji edu mk że daleko więcej j P Grecji 
wygrać, niż stracha puwczag. obecnej wojny. |. ch ienne o dopuszczają 
Następnie poruszył hr. oeenn sprawę - kie ad ości, Bułgarja przygotowana 
pokoju z Ukrainą, przyczem | powiedział, że za- | jat za FH $ 
równo tu, jak i przy zawieraniu PRT z adt reiko. 
munją kierowała nim w pierwszej linji myśl 
o zaopatrzeniu monarchji naddunajskiej w Genewa, 3 kwietnia. 
niezbędne środki żywnościowe i surowce. Ro- | - Aredwiatęcy ~ pewien grecki mąż stanu 
sja Ro Sg a: w. danym Typed braaa | wystąpił w dziennikach z wynurzeniami na te 
pod ras ubę, gdyż z powodu mies ychanej de mat za wiedziane s 
zorganizacji nie jest w stanie zapewnić sobie diwy „s 3 ej przez Dżekowa akoji prze 
niezbędnych surowców. Jak wiadomo, mówił | ec} 
hr. Czernin, Ukraina przyrzekłą dostarczyć | Chociaż nie wierzy on, ażeby akcja ta na: 
nam całkowity nadmiar, swoich produktów go- stąpiła natychmiast, to o Jedik, trważa słowa ge- 
siate | mal g0 ża o5 BA 
- Komisja, powołana do zorganizowania 
wymiany towarów z Ukrainą, pracuje już w | 3; 
Kijowie w całej pełni. Skoro tylko zakończone | 
mostaną pertraktacje w tej sprawie z rządem | 
ukraińskim, a mam nadzieję, że to nastąpi w f 
najkrótszym czasie, będziemy mogli otrzymy- | 
wać w wielkich masach produkty z Ukrainy. { 
Obliczywszy następnie. ilość zapasów zbo- 


ga pod datą 29 marca, iż iż hetman kozacki Bo- | ża, które nożna bęuzie z Ukrainy owzymać, na | . 
miljon ton, hr. Czernin powiedział, że narazie | , 


awski poddał się wojskom sowietów. ! 
Ę mi ait Ika Ei wirod boaa e -otrzymano dopiero 30 wagonów. produktów 


ią : o, ij A strączkowych, ale, że następne | 
peinie ustał i obecnie reprezentowany jest je- | z żywnością gotowe już są na U 
dynie przez kilka drobnych band konnych. 


-sylki do Austrji.. Większe 
a s Ś wadia: Shore Ge P ZAW ł 
. Mgr jem dla zbiegów. | i 
; WB Rotterdam, 3 kwietnia, |. licme a orna 
| ' | kraju, co również jest z kar j 


< Colega WA T). La Pomimo to, że dowó 
„Nieuwe Rotterdamsche Courant“ dowia- z 


+ jest jeszcze bardzo niezuą 
duje się, że rosyjski rząd centralny wydał pra- go. syMócja Apro iA 
wo, gwarantujące nietykalność į przytułek wig 
Rosji wszystkim uciekinierom politycznym z 
krajów imperjalistycnzych. „o 
Celem. tego prawa. jest ułatwienie pól. 5 
cjonistom ucieczki z terenów. okupowanych | 
przez Niemców. | ropa ciemi na brak śr 
Prasa biwżuazyjna w Rosji oaia Komi: ako okropny skuiek obe 
mikaty niemieckie tłustemi czcionkami, pod- | | pam u že po wa 
podczas gdy dzienniki socjalistyczne ogłaszaj: T 

wszystkie komunikaty koalicyjne i piszą w te- 


sie zdacydewanie przyjaznym da > w 


„kk łaska mirig. 
; Fałershirg, 3 


W tym wlaśnie kierunku wyzyskać należy 
pomoc Japonji, która na zachodzie nie dzia- 
łać nie może, ale na wschodzie ma szerokie 
pole do działania. 

W tym samym duchu EA się „Le 
Temps" i, stwierdzając objekcje Wilsona, sta- | 
ra się sprowadzić go z jego POOR OR ego 
stanowiska. 


f : L al Gy y 

mye bolszewików. 

f A Rotierdam, 3 kwietnia. 
"(Telegram W. A. T) 

„Daily News* dowiaduje się z Petersbur- 


PO się, iż wo- 
skoda SSA STST- 


- a. szczególnie bryga- 
która wtargnęła de koszar erer- 


(ów, pomimo ciężkich srat 
ie pe trwają. 


"B, ! | faahi 

Rona kat waaki. 

6 Lugano, 3 kwietnia 
Baki sztab generalny Pee, 1 kwiet 


zawarcia pokoju z Ukr ią. 


: ŚWI 


w io 4: dziela kodem ae iak również r nad dol 


Ia reszcie Arontu tu i owdzie odbywały się 

zeds ęwzięcia artyleryjskie. 

W Albanji odparto W noty z 30 na 3I 

natarcie Tętziie przedzięw: iele na nasz 
ex mastowy Cziilik Jdrisit. -Nieprzy- 

ciel poniósł Straty. M JAD 


Sietni k 


de, | ao artylerję: ciężką, aže 
d: | | 0 apa. „, „++ | Nowemi siłami ruszyć do nowy 
zw. Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | Pismo przytoczone wyraża mniena 

tera główna donosi dnia 3 kwietnia: | | sdi 


| zachodzi prawdopodobieństwo, iż 
| , R wszechnianiu fałsnywych wieści. 
Zachodni teren walk. a: a obce wpływy, ażeby odebra 
| Pod Lens i na północy od Lens | ROA abe 
_adbywały się energiczne niekiedy | 
"walki ogniowe. waj | 
Na polu bitwy ograniczały się 
operacje wojenne przez cały dzień | 
do ognia artyleryjskiego i potyczek 
wywiadowczych, ee aa t 
 Kontrnatarciem odparto nocny 
atak kompanji angielskich na Ai- 
lette. | | RUR 
_._ Duże siły nieprzyjacielskie za- | 
atakowały pod wieczór między stru- 
mieniąmi Marceloawe a Luce, Od- 
parto je z dużemi stratami. ai 
_. Dzięki nagłemu natarciu posie- 
aliśmy wzgórza na południowym za» 
chodzie od Moreuil. | 
Artylerja francuska 
en w dalszym ciągu. 
Pod Verdun i w środkowych | 
Wogezach wzmogła się działalność 
artyleryjska. Udany atak na połu= 
dniowym zachodzie od Hirzbachu 
dał nam jeńców. R 
Rotmistrz hrabia 
niósł w powietszu po 


zawo wd 


Komunikaty niemiec , 


Plany na. bliższą matę. 


Zurych, 8 kwietnia. (T. wł), 
medjołańskie donoszą z Paryża, i 
koalicja koncentruje na froncie prz 
70 dywizji zapasowych, z pomocą których 


utrzymane w każdym razie. 


strały angielskich wojsk kolonjalnych. 
Wolffa donosi: -Jak zawsze przy wszyst- 


angielskie wojska kolonjalne poniosły naj- 


ENEA | cięższe straty. Rzucano je, jak zawsze 
niszczy La- | ę y. Rzecano je, jak zawsze, 


miecki 


| bomkardowanie Paryża, | 
Richthofen za | Paryż, 5 kwietnia (Tel. wł.). Obszar 
raz 75. działa dalekonośnego. Raniono dwie ko- 
uż | biety. | = MOZ 
Z innych widowni wojny — nie | 

gowego. ma | k 
Pierwszy generat-kwatermisirz | 


- Bombardowanie Amiens. 


M Ludendorff. donoszą: Nad Dunkierką w ciągu ostatnich 
: SB | |dni ukazywały się kilkakrotnie samoloty | 
(wieczorowy). | niemieckie. . Zdaje sie, iż ewakuowanie | 


 { Francji północnej zastało ukończone. Po- 
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | ciągi ze zbiegami, przybyło dn. 29 marca 
tera Główna donosi 3 kwietnia wie- | 
<zorem: 2 og, MAE 
Z pola walki we Francji nie do* 
miesiono nic nowego. 


kańców Amiens, którzy szukali ucieczki. 
moloty niemieckie, potwierdza sie wia- 


rzona przez bomby nieprzyjacielskie, Cle. 
| s P P menceau zabronił opuszezać stolicę w- sa- 
| Komunikat austrjacki. | mochodach. 5 | 
Wiedeń. Urzędowo donoszą 3). 
kwietnia: | | : 
W dolinie Ecz odparto włoskie | 
natarcie wywiadowcze. =  //ó 
Szef sztabu generalnego. 


- Dstrzeliwanie Dunkierki, 
Bazylea, 3 kwietnia (T. wł). „Daily 


~> f poległo 13 osób, 
Sprawozdanie admiralicji niemieckiej, | szło 50. 
Berlin. Urzędowo donoszą 3 
«wietnia:. an KZ | 
- Część naszych morskich sił I 3 A. 
zbrojnych dzisiaj rano po uciążli- | ministrów poleciła, by departamenty Eure, 
„wym marszu przez lody i pola mi- 
nowe wysadziły na ląd w. Mangoe 
(Finlandja południowa) wojska, prze- | 
znaczone do niesienia pomocy w | SEAT 
Finlandji. l | oddanego do wyłącznej dyspozycji dos 
Sret słaba admiralicji. 4] wództwa armji, ustalono, jak nastepuje: 

3 TiS © | Rouen, Sprenigny, Remilly, Le Puthenaye 


Podział militarny Francji. 


Przerwa w walkach na Zachodzie. oute 


Berlin, 8 kwietnia. (T. wl). Biorè | ler. 
Wolfa donesi: Podczas przerwy w wal- | | 
xach na Zachodzie, jaka nastąpiła odkil- | 
ku dni, anglicy i francuzi ustawicznie prze- | SĘ 
łewali krew w bezowocnych kentratakach | Rotterd: 
i straty swe zwiąkszyli olbrzymio. Tym- | mos“ w artykule naczelnym, w którym 
czasem sukcesy lokalne wprewadziły niem- | s-oiestuje przeciwko trzymaniu w tajem- 
eów w posiadanie ważnych stanowisk na | niey nazwisk  dowódeów, komunikuje: 
wzgórzach, na zachodnim brsegu Avro. | | , a wać i 
Na widowni zachodniej nie rozgrywały 
się obecnie większa wałki. Jest to nate- | 
ralne: Po tak olbrzymich zapasach musis- | 
ła nastąpić przerwa dla przygotowania | 
dalszych walk decydujących. Również | 
. podczas dawniejszych ofeRzyw doówódz- | 
„two niemieckie postepowało w ten sam | 
sposób. Po przerwaniu frontu pod Gor-| - 
licami nastąpiła dłuższa przerwa, po upły- 
wie której natarcie było tam energiczniej- 
zem i skuleczniejszem.. To samo miało 
miejses we Włoszech po dejściu do linji 
Tagliamento. Takie metedyezne prowa- 

otychezas zawsze | 


Montehanin, Chagny i Ponter- 


an 


ieji. 


został zastąpiony przez Rawlinsena. Pier 
wazą armje prowadzi generał Mornes, 


się pod rozkazami generala Flnmera. 


hemja amerykańska. 


Amsterdam, 3 kwietnia. (Tol. *Ł)— 


nu wynika, iż wśród 95,008 żołnierzy ame- 


- dzenie wojny było dotychoz: 
- gwarancją sukcesów niemieckich 


duje się 24,000 murzynów. © 


£ - 


- njalnego ta Sw 


ma nadzieję, iż zdoła walkę decydującą | 
= nieprzyjacielem przechylić na swoją ko- | 
| rzyść. Możliwe, iż oddane zostanie: jesz- | 
| cze Amiens, lecz zato Compiegne ma być | 


| nimi gardzić, są to głupey, bo przedłu- | 


Berlin, 3 kwietnia. (T. wł). Biuro | 


| kich walkach anslikó: ak i zem | 5.0, z 5 : 
anglików, tak 1 tym 1 jest głupiem, ponieważ daje ustawicz” 


do którego osiągnięcia dąży nieprzyja- | 


w ogniska walki. Jedna z brygad Kawa: | ciel, a satem sztucznie osiąga cel wprost | 


lerji kanadyjskiej, która wykonała atak 
na północy od Moreuil, została prawie co | 


|do nogi wyniszczona przez ogień nie- | zważyć, że niektóre wynurzenia osiągają | 


| no. Ludziom tym chciałbym przedstawie 
| jako przykład naszego monarchę, który | 


„śl wrogowie zaczynają pojmować, że nie | stworzyło koalicję wśród lokalnych władz 


| choemy inaczej, jak tylko zabezpieczonej | 


| żo jednak przyszłość tę chcemy wymódz, 


| stanowią aneksjońiści. 
| tak samo wrogami pokoju, jak tak zw. | na tym obszarze, 
do Paryża i przywiozły przeważnie miesz- | 
| mywać, iż Niemoy 
| zabory, anarchja Lenina popchnęła ludy 
| kresowe w ramiona Niemiec i skłoniła je. 
domość, że prefektura Amiens została zbu. | 


Wobec bombardowania miasta przez sa- 


| niemieckiem ucieczki przed tym okrop- | 
| nym stanem, jaki sroży się na Wielkoru: | 
| si. Rozpoczyna Się teraz ostatni rozdział | 
| wojny. 
| jest, być może, 
| lata spoglądać bedziemy, jak na długi | 
| zły sen. A 
o| Mail, dowiaduje się, iż podczas ostrzeli- | 
| wania z dział dalekonośnych Dunkierki | 


| - | niektórzy przywódey polityczni Austrji. 
zaś odniosło rany prze- | Toe RAT NOTOT POTE wj 


| eesach militarnych i blokadzie; nadzieja- | 


| nę, 3ą pe wiekszej części nasze wewnętrz- | 
Paryż, 3 kwietnia. (T. wł.) Rada | jęktórzy nasi przywódey polityczni. Wio- 
i Seine-Qise okręgi Melun, Fontaineblen, | 
departamenty Yonne, Côte dOr i Pon. | 
tarlier zostały zaliczone do sfery działań | 


; nanan RAE — į ohodniemi, nagle wionął wiatr, i, jak wie- | 
wojennych. Granice ruchu kolejowego, | m, KIME al » BJ 


| tersburska Agencja Telegraficzna denosi 
pod datą 
| do spraw zagranicznych otrzymał donie- 
| sienie z Pekiuu o wynikach, osiągniętych 


| piej będzie jeszcze poczekać, ponieważ 


| Surdon, Alencon le Mans, Angers, Tour, | po0%wem będzie bezbronną, Co za stra- | 


| ozyza i kobiet znoszą heroicznie swój 
| twardy les. Zwracają one gorące modły | 
| de Wssechmecnego o szybkie zakońeze- | 
JE | Rie wsjny, a pewni przywódey narodu i 
(T. wł). „Ti- | 
przymierza z Niemcami, które okazało się 


Byng dowodzi 3-cią armją, zaś dowódzca | 
tak bardzo krytykowany 6-6j armji Gongh | | 3410A, WBJEZĄĆ | 
| przeciwko własnej ojezyńnie i swym bra- | słym nadzorem. Zatem 


gdy tymczasem lewe skrzydło znajduje | 


| rych nie można rozumieć inaczej, niż ja- 
ko wołania do zagraniey nieprzyjąciel- | 

skiej o kontynuowanie walki dla poparcia | 
swych własnych dążeń politycznych i wznie- | 
| 7 doniesień biura Reutera z Waszynsto- | 


rykańskiek, zebranych w 47 stanach, znaj- | 
EY | granicach monarchji. Nie wnoszą oskar= | 


Wyjdzd sekretarza stanu rządu kolo- | | 

Gzęainapii „| anstrjacku, lecz wnoszą oskarżenie prze- | Stokholm, 8 kwietnia, (T.wł) Rząd 

WK | ciwko tym przywódcom, którzy pragną | upustieki w Wisecia , i Tran 

(T. wł). (Urze | zwycięstwem koalicji zakończyć wojnę i | WA WU CRA u 
orządu kolonjal- | P ci 

| trudności. Jednak ci, któr 

I wkładają na siebie ekropną 


| Szwajcarji, 
h tam kolo- | 


czyniono wiele tego, co niewątpliwie | 
przedłuża tę okropną wojne, W ZE 

Przedłużacze wojny  dziełą się na | 
różne grupy. Po pierwsze są to ci, któ- | 
rzy bez przerwy proszą o pokój. Należy | 


żają wojnę. Wa Francji takich ludzi na- 4 
zmywają „defaitista*, Coprawda tam roz- | 
mawiają z nimi mniej łagodnie, niż u nas. i 
Dążenie do pokoju za wszelką cene jest 
godnem pogardy. Nie jest ono męskiem. 


nie nową strawę animuszowi wojennemu, | 


przeciwny temu, co zamierzano. 
Również kierownicy narodu winni | 


wynik przeciwny temu, do którego dążo- | 


z pewnością chce pokoju, lecz nigdy nie 


pokój zaszczytny. Również pozostali na- | 


przyszłości monarchii i sprzymierzeńców; | 


walkę z każdym, kto mi przy tem w dro- | 
dze stanie. | 

- Drugę grupę przedłużających wojne 
Są oni zspełnie | 
„delaitistes”., Przekręceniem jest utrzy. | 
czynią na wsohkodzie 


do szukania w przymierzu z państwem | 


My przetrwamy, a nie dalekim 
czas, gdy na ostatnie 


Trzecią grupę, której wszakże nie 
mosa przyznać „bosa fides“, stanowią 


Nadzieje naszych wrogów na zwycięstwo 
ostateczne opierają się nietylko na suk- 


mi naszych wregów, przedłużającymi woj- | 
ne stosunki polityczne i, e okruóna ironjo, 
my 6 tem dobrze z licznych zgodnych do- 
kiesień z zagranicy, 


Niedawno byliśmy bliscy przystąpie- | 
nia do pertraktacji z mocarstwami za- | 


my dekładnie, koalicja postanowiła, iż le- | 


wydarzenia parlamentarne i polityczne 
usprawiedliwiały nadzieję, że monarchia 


szga ironja. Nasi bracia i synowie wal- 
©zą na polach bitew jak lwy, miljony meż- 


przedstawiejele jego nurtują przeciwko 


tak ŚwietRem, uchwalają rezelneje, nie 
posiadające ani cienia uwiązku z ideą pañ- 


siwową,.nie saajdzją ani mowa nagany | chińską niema wcale uzbrojonych jeńców” 


dla wojsk czeskiek, walezących występnie 
ciom po orężu, chcą wydrzeć części z pań- | 


siwa węgierskiego, pod osłoną nietykal- | 
ności poselskiej wygłaszają mewy, któ- | 


cenia tak zawsze upragnionego ferworu | 


wojennego w LóRdynie, Paryżu i Rzymie. | 


Nieszczęsny Masaryk nie jest jedynym w | 
swoim rodzaju Są również Masaryki w | 


żenia ogólnego, wiem, że naród czeski w | 
gwaj całości jest lojalnym i myśli po 


ssiągnąć swój cel. Przezwyciężymy i te | 


| ność. Są oni przyczyną dalszego rozlewa — 
| krwi, przyczyną tego, 2e padną jeszcza 
| tysiące naszych synów, że nędza trwa, wł 
| wojna czyni jeszcze postępy, 0) 


| którzy spodziewają się zwycięstwa koali* © 
| cji dla zrealizowania własnych celów pos. 
| litycznych, ka 
| zdrada u arterji państwa stanowi ostatnią © 
| nadzieją wrogów naszych, przedłażających: © 
| wojnę 
| wówczas powszechny zaszczytny pokój 
| stanie sią bliższym, niż mniema szeroki. 
| ogół. Odwołują sią do wszystkich; odwe- 
| łuję się przedewszystkiem do niemców £ 
| wegrów,.którzy dokonali podczas tej woje 
| | ny nadludzkich czynów, lecz odwołuję stę 

z | żam za przedłużenie wojny. I muszę po- | również do miljonów obywateli innych la- 
,| wiedzieć niestety, że w ciągu ostatnich | 
| tygodni i miesięcy w Austrji mówiono'i | i | 
| którzy ich przywódcy, Każdy węgier i 

| każdy anstrjak winien wpaść w wyłom, © 
"nikt nie ma prawa stać na uboczu. Jesz= 


| oraz, © rozruchach 
| słabnącej potędze „sowietów“. 


_objechał drogę 
| że dredze tej nie grozi Żadne niebezpie- 


| syberyjskiej, 


miaf 


y 


Hr. Ozernin zakończył słowami: ORo 
ji B 


uprawiają zdradę stanu, a ie. 


Jeżeli wydzielimy tę truciznę © 


dów monarchji, wiernych państwu aż de 
szpiku kości i nie myślących tak, jak nie= 


cze ostatni decydujący krok. Wszyscy ną 
pokład! a wówczas zwyciężymy, : 


Protest Holendji. 
_ Waszyngton, 3 kwietnia, (T. wl). 


| Protest formalny rządu holenderskiego 
| przeciwko zabraniu okrętów holenderskich 
| został doręczony 


ameryk. ministerjum 


| spraw zagranicznych przez posła holen- 


derskiego. 


W Finlandii. 


Londyn, 3 kwietnia (T. wł). Biuro 


| Reutera podaje doniesienie „Times'a” z 


Peterspurga, iż biała gwardja finlandzka. 


| 106 | podąża obecnie ku Kem, na wschodnim 
| 1 | zechce zawrzeć innego pokoju, jak tylko | 
Paryża ostrzeliwano w dalszym ciąga » j 


wybrzeżu morza Białego, ażeby zając ko- 
lej północną. Nowe niebezpieczeństwo . 


„sowjetów*, łącznie z władzami angieł- 


| skiemii francuskiemi, celem zajecia kolei- | 
i +: murmańskiej. Gdy Trocki usłyszał o nie-- 
| potrafimy wymódz i wymożemy. Po obra- | 


Bern, 3 kwietnia, (T. wł). Z Paryża | tej; raz drodze będę kroczył i podejmę | 


bezpieczeństwie, wydał natychmiast roz: 
kaz gpoczynienia zarządzeń obronnych. 
Władze rosyjskie na obszarze Marmań- 


| skim zjednoczyły się z przedstawicielami 
| angielskimi i francuskimi. Ci ostatni uzna- 


ją lokalny „sowjet” za najwyższą władzę 
obowiązują się nie 
wchodzić w sprawy wewnetrzne i obo» 


| wiązują się dbać o potrzeby ludności i 
| miejscowej 
| nej obecnie. 


gwardji czerwonej, utworzo- 


Syfuzeja na Syberii. 


Londyn, 3 kwietnia. (T. wł) „Ti 


KRR 


| mes* dowiaduje sią z Tokio pod datą 30 
| marca, iż rozruchy bolszewickie we Wła- | 
| dywostoku sprowadziły potrzebę wspól- 


nej interwencji koalicji na Syberji. 
„Dżidżi Shimpo“ komunikuje w jednym 
z artykułów, iż w maju odbędzie się 
nadzwyczajne posiedzenie sejmu, oraz że 
potem nastąpi mobilizacja. Pomimo mów 
ministerjalnych, w których sprawę po- 
wyższą  załatwiono formalnie, prasa z 
ożywieniem komentuje jeszcze interwen- 
cję. Przyczynę tego stanowią pogłoski 
we Władywostoku i 


aP 
(T. wł) Fe- 


Rzekama  inowsz 


- Moskwa, 3 kwietnia 


1-go b. m.: komisarz ludowy 


przez prowadzone przez mejora Waltera 


( Draisdella specjalnem poselstwie amery- 


kańskiem dla studjów nad drogą sybe- 


| ryjską oraz o niebezpieczeństwie, grożą- 


eem tej drodze ze strony jeńców wojen- 
nych, | SKR 
Major Draisdell zadopeszował do 
poselstwa amerykańskiego w Pekinie, iż 
syberyjską i stwierdził, - 


'czeństwo ze strony jeńców wojennych. 
Pomiędzy  Władywostokiem i granicą 


Jeńcy nieazbrojeni znajdują się pod ści- . 
inwazja drogi 
o której opowiada prasa 
japońska, okazuje się bajką. Wszyscy o- 


| bywatele państw obcych znajdują się na 


wolnej stopie. 
Eska procesu Bale paszy. 
_ Paryż, 3 kwietnia. (T. wł). Trybunał 
kasacyjny odrzucił skargę kasacyjną w 
procesie Bolo paszy. * E 


- lskaz używania języka rosyjskiego. 


w oałej Ukrainie języka rosyjskiego. 


antt on 


- obec walk na Zachodzie, 


W krakowskimi „Czasie“ czytamy: 


Wynik ostateczny walk na Zachodzie nie Ja 


da się jeszcze przewidzieć, Świetnie — w każ- 
dym razie — przygotowana ofeńsywa niemiec 
ka może jeszcze stanąć wobec oporu Angli- 
ków; a plan niemiecki, polegający, jak już wi- 
dać, na zajęciu Amiens, a następnie Calais, 
może zostać udaremniony. Tak się stać może 
w przypadku dla Niemców mniej pomyślnym; 
ale dużo przemawia za tem, że obrót rzeczy 
może być także i inny, Za kilkanaście dni mmo- 
gą Niemcy stanąć u brzegów kanału La Man- 
ele i zaatakować połączenie Anglji z Francją, 
eo więcej mogą stanąć u bram Paryża. 


Za mało mamy. jeszcze danych o obusiron- 


mych siłach, © wysokości rezerw, jakie An- 
glicy i Francuzi mogą jeszcze rzucić, aby z ja- 
kąkotwiek ścislością obliczać dzisiaj wynik. 
To tylko jedno wydaje się już pewnem: ofen- 
gywa niemiecka, nawet w razie jej zatrzyma- 
mia, dała już Niemoom bardzo znaczną prze- 
wagę i bo ma czas dluższy, na zachodnim tea- 
trze wojny. Olbrzymie zapasy armat, karabi- 
mów maszynowych, amunicji, tanków, Żywno- 
śoi, mundurów, dostały się w ręce zwycięsców. 
Ligje obroane, budowane przez kilka lat, są 
euiszczone i nie dadzą oclnony, choćby nawet 
wostały. jakimś kontratakiem odzyskane. 


Podstawa strategiczna dzialania armii an- 


gielskiej, organizowana przez cztery niemal 
lala, nie istnieje w najważniejszym pt unkcje 
frontu. A co może najważniejsze, zaufanie żol- 

_mierza i ludności angielskiej do kierownictwa 
arinji, które dało się zazkoczyć, jest wstrzą- 
śnięte. Również autorytet Anglji w stosunku 
do Francji jest narażony na «ciężką próbę; 
"wprost przeciwnie, wzmogła się powaga Hin- 
denburga w całym kraju niemieckim i duch 
jego armji. Są to wszystko doniosłe czynniki, 
wpływające decydująco na tok wojny w roku 
majbliższym — choćbyśmy nawet przyjęli ©- 
brót dla Niemców mniej pomyślny, to maey 
zalrzymanie ich ofensywy. 


Trzeba być chyba niepoprawnym Tantastą, 


aby wobec tych taktów łudzić się jeszcze dalej, + 
żę sojusz Ameryki, Anglji i Francji przyniesie 


w. najbliższych czasach skuteczną ofensywę 
ge strony koalicji i klęskę Niemiec na Zacho- 
dzie; oraz że koalicja potrafi militarnie wy- 
mnusić na nich taki pokój, jaki zapowiadała. 
0 wymuszeniu takiego pokoju proez ich wy- 
glodzenie i odcięcie im surowców, nie ma już 
od grudnia mowy, a nawet najwytrwalsi fa- 
matycy wiary w lekkomyślne zapowiedzi Lłoy- 


da George‘ a dziś już temu nie wierzą. Obecnie | 


zaczyna się usuwać coraz bardziej ze siery 
możliwości ich złamanie militarne. Nawet ci, 
którzy oceniają jaknajbardziej sceptycznie 
możliwy sukces ataku niemieckiego muszą 


chyba dojść do przekonania, że budując na 


klęsce Niemiec zawiedliby się fatalnie. 


Ten obrót rzeczy nie może pozostać bez 
wpływu na rewizję wielu programów poli- 
tycznych, tworzonych w polityce, 
gdzieindziej, jak i u nas. Str ponnictwa, które 
„politykę swoją oparły na założeniu, że wojna 


mie doprowadzi do klęski państw centralnych, 


miały rację. Mieli rację ei, którzy domagali 
się od początku, aby szukać porozumienia z 
tymi czynnikami i żywiołami w państwach 
<entralnych,.z któremi dla Polaków porozu- 
mienie było możliwe. Mieli rację, przestrzega- 
jąc przed marażaniem sobie państw central- 


Ból miiczenia, 


Nakreślić w  feljetonie całą barba- 
rzyńską bezmyślność i okrucieństwo 
gwaitu sądów rosyjskich w Warsza* 

„wie i Senatu petersburskiego w Spra- 
wie poniższej — jest tak samo nie- 
możliwem, jak pokazać morze w 
szklance wody. | 


|. Mistrzowską grę Kamińskiego w „Rzeczy- 
. wistym Radcy stanu” oceniła zgodnie cała pra- 
sa. Lecz usunięcie z afisza nazwiska ryza 
mego autora „Wesela Kreczyńskiego”, którego 
„Sprawę” (2gą część trylogii) dano pod po- 
"wyższym tytulem w „Teatrze Małym” zdepre- 


ejonowało dla oka tejże prasy ogromne saty- 


rycznej walory owej sztuki, który ch nie POWIN: 
na byłaby zakryć nawet prymitywna jej faktu- 
ta — nader zrozumiała wobec tego, że slynny 
poprzednik Ostrowskiego Suchowo - Kobylin 


zarówno 


| śziatemi senatorom, to o nich myślę =] dziś | 


0 O EPO OE TE A Er rd yw zp 


urodził się przed stu daty i malował stosunki 


sądowe z okresu przed reformą. 

Wszelako reżyser Kamiński, dając na ścia- 
nie portret ostatniego cara, a w ten sposób 
| modernizu jąc sztukę i poniewoli podnosząc pë- 
ziom wymagań krytyki od niej, bynajmnisj 

mie popełniał zasadniczego błędu, gdyż ten ha- 
„miebny ocean bezprawia, który poteżnie uja- 
- „wniony zostal w „Sprawie“ nie przestal toczyć 
"swoich fal i za czasów Mikolaja I. 

"TI oto śledząc na scenie polskiej w wybor- 
nie wskrzeszonych ramach kancelarji senac- 
| pe świetną scen wybuchu Muromskiegs 
przeciw nikczemnym sądziema — dsznawałem 
* egromnej satysiakoji morslsęj, A jakkolwiek 

Fożaakliwyć bekalac swoja słown prawdy 8- 
— kupił atakiem BETRAWEM: 
$ Gz 


pewedującza Śmicąć | 
e we wę sponjnianiąćh pR 


J qoe Wez 
zhaczenia nie posiadały. 


 frazesami nie dostarczać broni „naszym. zi 


Era doniosłość przestróg, WYPOWIE 


wym iA sm (li przypadkowe i i ; 
działem się później = niespelnion m) po la 
31. 


oma w sobie obrazy eate. l 


meern AG TĄ PY SE JE AE AO BAT. A N TA 


kowztom RSW wolę akryminowazą, 


ucioyyemi 1 


Mieli rację ci, którzy. Ha wal 
| tania 2r kontaktu z „większością pozlamonia 


D a gE pona "czy jare 


dowanym wrogom. Wynik wojny potwierd 


nych — pisa RR a 
su wojny nie są, ani za jakie spote 
nasze, . nozdrażnione i anękane ostatniemi 
padkami, nie może być poczytane, taka zs 
miecza pomyłka w przewidywaniach i rach 
bach na przyszłość, jaką popełniły partje, liczą 
ce się jedynie z druzgocącem zwycięstw 


których popychały naród, "okazały się szkodli- 


Historja dokona kiedyś surowego obrachunku 
Z naiwnymi kontrahentami Mikołaja Mikolaje- 
wicza, zaślepionymi entuzjasta mi: wiary w oT- 


lami hasel bierności pod względem budowania 
wojska i rządu, z promotorami rozbijania Le- 
gjoaów od chwili wybuchu. rewolucji rosyi- 
skiej. Ale historia nie moglaby uwolnić od od- 
powiedzialności także i calego społeczeństwa, 


i gdyby dzisiaj, pod koniec wojny, przekonaw- 


szy się naocznie i dobitnie o mylności pê- 
wnyć ch. haseł, poddawało się im z. równą UCZU- 
ciowością i nadal, „jak dotychczas. 


Można do pewnego stopnia  wytłomaczyć 


szym jego składzie, a przy niedostatecznie pe- 
wnym wyniku wojny, ważyły się przez cały 


dowany sposób. między hasłem neutralności, 
foryńownem przez potężne stronnictwo, a od- 
czuwaną przez siebie potrzebą zgody z mocar- 


watpiiwa, a kierującym kolom politycznym 


brakowało doświadczenia, dzisiaj już, nieste- 


ty, za pomoca zmarnowania całego roku cza- 
su, przez własną szkodę zdobytego. . 


dość już wyraźnie zarysowanym — kontynuo- 


Kole polskiem, 
W: szechpolak ów i socjalistów, i w warszawskim 
rządzie, i iw Radzie Stanu, która w najbliższym 
czasie zostanie do życią powołaną, winno ga- 
panować jaśniejsze zrozumienie, że wahanie 
się i niekonsekwencja, smutne cechy maszej 
polityki w ubiegłym roku, muszą zostać w 0- 
becnych warunkach wyrwane z korzeniem. 

| Polityka, która „Pra agnie zapewnić narodo- 
wi jakiekolwiek realne zdobycze, kżóra nie wi- 


ae i w ciemmiowam wieńcu, wrastającym do 


z założenia, że trzeba przestać liczyć na zwy- 


nej Polski, na rozbicie Niemiec i Austeji. 


ten biąd winienem naprawić. 
Oto wymowne fakty: 


¿Odrodzenie nowela, której. autor, "skromny 
literat Marczewski opowiedział bez pretensji 
zabawy uliczników w Parku Praskim. Najpra- 
wdopodobniej - 
swoich nietrzeźwych stanów cenzor Kow wy- 
łuskał ze sporej niewinnej 
gdy Antek pobija jedną kartę drugą łak, że 
tamta „wziąwszy w pysk — odleciała na. tro- 
nę prys ‘(dla prymitywnego rymu). Starczy- 
— „hasz“, a drugą (dla rymu) „pasz“ (zas 
zbrodnię obrazy Majestatu. 
był tu tylko 
moharcha, lecz „pasza“, 


I, bijącego Turków, coszer dopatrzył się obra- 
ży panującego monarchy, 
pomocą kaniebnogo przekręcenia faktów, mia- 
nowicis twierdząc, 


twarzy”. 


Literata; autora noweli; za Tais sadu; A i 
osadzonego jeszcze, miano przeprowadzić ulicą. |: 
(Ulitował się nad. SD. me a 


ki kajdanach. 
soi i kajdanój. nio 


święciłem tej sprawie podwójny 
„Wolnego Slowa“, który był lawina 
wniającą bezmy -Ślhość é cenzury i sadu, lec i 


lre sami auter aewok za 


wemi; bierność, jaką znacznej części jego pom 
trafiły marzucić, dopomogła do naszej klęski. 


jentacię koalicyjną, z namiętnymi szerzycie- 


że w wiedeńskiem Kole polskiem przy dzisiej. 


ubiegły rok szale narodowej polityki. Można ` 
także do pewnego stopnia zrozumieć, że war- | 
szawska Rada Stanu lawirowała w niezdecy- 


wanie nadal systemu wahania się i niekon- | 
sekwencji, nie dałoby się usprawiedliwić. I w 
uwolnionem od terroru 


dzi swego celu jedynie tylko w skardze ną U- 


naszej skroni, może mieć w obecnych warun- 
kach tylko jedna wytkniętą linję: musi wyjść 


cięstwo Kkealicji, na zjednoczenie etnografiez- 


W roku 1911 pojawiła się > w tygodniki 


będący w ‘jednym z częstych 


noweli mom ent, 


ło, że łobuz Antek nazwał bijącą kartę: króla 


oczywiście z 


że „nowela przedstawia 
monarchów, wzaj emni e bijących się po | 


koalicji, bylaby dostateoznym powodem, aby | > 
je zmusić do zrzeczenia się pretensyj kiero | ga 
wania nawa narodową. Nadzieje, przez nie 
rozbudzane, -Gkazaly, się złudnemi; „szyty, do. 


ożywa e penny rwa 0 PORNO A ĘĄ 0 A A O wyr wie p ay w 


stwami eentralnemi. Sytuacja militarna była la ie s 
N. D. "Pod wnłęwom ść 


Przy dzisiejszym jednak obrocie wojny a 


 ganizowane jest w „Związku I nau zycieli . OW 


miast pasza), aby cenzor znalazł w noweli... | « 
Aez bijącym |: 
„nasz“, acz pobitym był nie 4. 
acz przygodny wier: 
szyk datował najwyraźniej z epoki Mikolaja 


ków i po a 


wszystkich partyj — po a Z 7 kazel Dopi 


F E Szerszej działalność 


i przeszło 20, kz 


azeta . Narodowa” A 
n Centrali : pmoknatycznej. Nieregularnie 
odza je eszcze pa Ukraińskie“, cji 


ALLA 


| Dkralńcy rydają. wi | dzienniki: „Nowa 
a E „Robitnycza Gazeta”. < Organ Rosjan 
ss D redagowany . przez. Szulgina, 
| „Kijewlanin” przestał wychodzić po: wejściu 

--{ Niemeów. Wychodzi natomiast w art cią- 

n qeu OB redini Tar Myś 

Od o» störa opuściła Kijów dnia. 10 | 
j arść AC infor- 


> PSR legionisiw. 

f W dalszym ciagu relacyj z obozów inter- 
„| nowanych legjonistów na Węgrzech, otrzyma. 
- -| nych przez „Kurjer Lwowski“, znajdujemy na- 
a- | siępujące szczegóły 0 PODROZE Ww obozach io 
ST losach legionistów: 


Wobec zmienionej ; w ostatnich dniach stosunki „się poprawi 


e ri Libkind i Tsak + w. 
Centrali demokratycznej Rudnicki i Si 
ski. Zebranie to, składające sii 
nych przez iniejatorów osób, postanow. 
łać naradę formalnie wybranych deleg. 


cy ogół polski Kijowa. l 
Z. czasów „Mż 


<= 


znajduje się i polska Mat 
wabi ai nad. całem | 


rzątnęja się: kolo zakia 
innemi dla Polaków, pi 

wszystkie dzieci po 
do szkół Macierzy. Nas 


wych i w „Związku wasz e szkół. śred- 
nich. 

Przed zdobyciem Kijowa p z b DROP 
ków (po 12-dniowem bombardowaniu. miasta „| Bust 
które ogromnie ucierpiało) utworzył się pol- 
ski Naczelny Komitet Wojskowy. 
wał on z Centralną Radą 
tworzenia si wojskowych, - 334 


kosy, a później Tuba. aka 
tecn. na wykiizącia. a adwokat iry, ha 


-osobom u Lin 8 


z będzie to gwalt 3 
a senatorom ża- 


ni wasz. prokurator 0: 


— i tego nie mo- 
iidiger, prawosłąw- 
awę, nie znając jei 
ez ią po raz.pierwzz: 
ic: niemiłosiernie. So- 
: caly czas paznokeis. 
laczek, zaprzedany 
T „ Rosjanin, cały 
również Rosjanin 
kata przed Senatem, 
tym razem irak- 
nego zbrodniarza i 
rzemawiać w swo- 
tku zdania mó- 


kanowanyćh, ai 
eina Ae miał być opróżnion, 
„ Imiernowany wysyłać mają d 
"tam następnie rozpuścić do domó 
>o W krótkim czasie transp 
boda regularnie do Udine. . 


eese : 


Biss ra 


y - Monitor Polski“, 
ma „arię, 3 S 


Saia dużo dowodów — 
arzędowy — że niekiedy jakby przesadny po- 
euch dla nastrojów Warszawy hamował nieje- 
R calkiem zdnową inicjatywę prowincji, od- 


ych zamiarów. Wybitni działacze 


realizację zupełnie dojrzałych í racjonal- 
prowinejo- 
nalni, dążący. do stolicy po wszystkie weka- 


„ gówki, iu pragnąc zaczerpnąć otuchy i zotjen- 
politycznej, "wracali do 


bować się w sytuacji 
siebie z rozczarowaniem niekiedy, osłabiani 
w swej energji twórczej, zdezorjentowani, a 
czasami nawet — wprost zniechęceni. Dał się 
ten objaw szczególnie ze maki po wielu nara- 


„dach politycznych z udziałem przedstawicieli 


pre moji, 

PE wio tu pewne nieporozumienie, które, 
p szczęście, zaczyna 
„nie jest i być nie może jedynie narzędziem po- 
Mtycznem stolicy, jakimś materjałem opera- 


©yjnym i biernym przedmiotem jej przedsię 


mzięć i postanowień. Musi żyć życiem świa- 
domem, twórczem, petnem inicjatywy, wno- 
aząe do spraw ogólno - narodowych te pier- 
wiastki mocy i świeżości, które posiada w tak 
wysokim stopniu. Stolica, jako centrum, sta- 
je się wtedy dopiero celową siłą kierowniczą, 


kiedy jej promieniowanie trafia na zdrowy i 


sani. grunt życia narodowego, którego 
wytwarzanie, nozw: 
«ił lokalnych. EA BL 


i To też każda inicjatywa lokalna, -o 


dzielne budzenie się tam życia społeczno - 

kitycznego przyczynia się właśnie do ustalenia 
normalnego i racjonalnego stosunku prówin- 
cji do stolicy, Pod tym względem daje się o- 


statniemi czasy zauważyć zmaczmy postęp. Głos 
prowincji nabiera dziś pełnej wagi w tzo 


„oazach, dotyczących całego narodu,- 


Warszawa musi bacznie wsłuchiwać się w 
ten głos, by jej naczelne wskazania nie prze- 
yły się w abstrakcje, lecz ZAWSZG przy” 


stosowane byly do Pm" w 
meN o RE 


KATA 


„ eeano r 


Imir migini stronnictwa unin 
| ~ Mnkratycznogi I lili polskie. 


m Sa piśmie wystapienia 4. Ko 
ła polskiego. Z tego pisma („Dziennik Cie- 


adj ur, 56) przytaczamy następujące uste- 
i i Szanowne prezydjum Koła polskiego w 


‘Wiedniu! Odwołując się do naszego pisma z 7 
(b. m. mamy zaszczyt ozmajmić, że za zgodą 
kierujących organów naszego stronnictwa wy* 
fstępujemy niniejszem z Koła polskiego. 

j Decyzję tę powzięło nasze 


którego naczelną zasadą jest idea Ta RAN | 


i solidarności z tem przekonaniem, 


że dalsze pozostawanie nasze w Kole polskiem. 


'nie da się pogodzić z obowiązkiem solidarno- 
ści narodowej i z utrzymaniem tego programu 
„narodowego, które Koło polskie i Kało sejmo- 


„we w uchwałach majowych zeszlego moku. jed- 


nomyálnie przyjęły. 

Zasadniczej zmiany progarmu i polityki 
Koła polskiego dokonała deputacja więlszości 
(Koła do monanchwy w dniu 7 marca <«świad- 
czeniem, iż opozycja Koła zwraca sia jedynie 
i wyłącznie przeciw odpowiedźialnemu rządo- 

wi. Oświadczenie to pozostaje w sprzeczności 
a ‘stanowiskiem zajmowane m i uznawanem 
dotychczas przez całe Koło polskie, a w ostat- 
nim czasie nawet przez mówcę polskiego w 


Izbie panów, iż opozycja Koła polskiego ma | 
domiosłość glębszą i- zasadniczą, albowiem j 


zwraca się przeciw całemu systemowi polityki 
państwowej, przeciwko stanowisku, jakie 


wzgiędem naszego programu ńarodowego i | 


naszego narodu zajmuje państwo austrjackie 
i caie “monarchija, a które w układzie brzeskim 
w okcliczonściach mu towarzyszących tak ja 
- skrawo znalazło wyraz. 


Zasadnicza zmiana polityki Koła polskie- 


go objawiła się równieżw tem, że Koło nie u- 
ważalo za stosowne pójść ra radą opozycyj- 


nych stronnictw słowiańskich odroczenia glo- 


sowania w sprawie prowizorjum budżetowe- 
go i kredytów wojennych, aby zyskać czas do 
skeordynowania swego stanowiska z imnemi 

steenictwami słowiańskiemi i osiągnięcia 


Í konkretnych zobowiązań i gwarancyj w na- 
szych sprawach narodowych. Takich konkret: 


A diyeh gwaraneyj dla. aiałzlkabnaści. Królestwa 


 paramanacnej i Kol 
se Kola, mim 


. m. "ność z narodom, adi. tylko | 
A] narodu i jaka z narodem „poź 


| Ua vrnite polskich 


„e która ma zająć się uregt 


ti ea 
R organ 


polskich organizacyj pomocy otia 


' było zaregestrowanych wysiedleńców -polskich . 
w gub. arohangielskiej 1300; astrachań: kie 


już znikać. Prowincja i 


kusji w we 
asa- | nia pieniędzy z funduszów 


Do Mińska rząd polski wysyla 


sprawy reemigracji ludności, wysi 
Królestwa przez ustępujące wojska 


by R ma emy p 


: Według tych danych z-końcem - 


ekaterynosławskiej 38.654, kåzańskii : 
kałuskiej 8375, kijowskiej 34.786, | kostromskie 
8112, kurskiej 2603, liflandzkiej. 668, : mińskiej 
i wileńskiej 89.142, mohylewskiej 63. 138, „imo- 
gkiewskiej 72.563, niżegorodzkiej 7175, nowo- 
grodzikiej. 3242, „renburskiej 6960, ordo: uskiej 


20.271, penzeńskiej 6979, penmsikiej 4915, pe 


tersburskiej 27.850, podolskiej 6237, poltaw- 
skiej 14.410, pskowskiej 10.172, . riazańskiej 
1420, samarakiej 13.162, saratowskiej. 26. 796, 
symbirskiej 2672, smoleńskiej 26.927, taurydz- 


kiej 3664, tambowskiej 11.808, twerskiej” 871, 


tulskiej 10.507, utimskiej 4956, charkowskiej 
37.300, chersońskiej 10.842,  czernihowskiej 
20837, estlandzkiej 877, jarosławskiej 8256, 
obw. wojska dońskiego 19.299, obw. akmoliń- 
skim 6008,` jenisiejskiej 1086, zabajkalsikiej 
254, irkuckiej 438, %obolskiej 1605, tomskiej 
2448, turgajskiej 287, kubańskiej 2452, sta- 


wzopolakie 812, terskiej 1020, czarnomorskiej 


Nadto poza gub. kijowsiką, <harkowsiką i 


obw. wojska dońskiego, mieszka jeszcze w ró- 


żnych gubernjach 5097 zaregestrowanych wy- 


pE galicyjskich, zaś w sanitarno - $y- 


wnościowych oddziałach. w. rejonie działalmości 
„Siewienopomoszczi', znajduje się 40. 792 wy- 
siedłeńców polskich. 


Ogółem zatem zaregostrowamo W Cesar- 
stwie do końca ub. t. 748.323 wysiedleńców 
polskich, | 


Zważyrwazy, t że regestracja ta nie jest. do- 


«kładna, a przytem mie obejmuje miast Peters | 
‘burga i Moskwy, wreszcie. biorąc pod. uwagę 
dosyć poważną liczbę wysiedleńców, których 


do dnia 1 stycznia 1917 r. nie zdołano zapisać, 


; | winniśmy przyjąć liczbę około półtora = 


na, jako najbliższą Uma 


Generaissiniz Fact. 


- Jakkolwiek gen: Foch nie otrzymał tihi ge- 


neralissimus, jak doniosły telegramy, tylko powie- 


rzono mu główną inspekcję wojskową na czas woj- 
| ny, jednakże ze względu, iż to jest najważniejsza 


obecnie osobistość w. militarnym świecie wojsko- 
wym, podajemy za „D. W. Zing." jego życiorys. 
Generał Foch poświęcił się karjerze wojskowej 


w czasie wojny 1870—71, wstępując jako ochotnik | 


do 4 pułku piechoty. 


W 1874 otrzymał stopień podporucznika w 24 | 


pułku artylerji, a w latach. esiemdziesiątych był 


już generałem. W 1908 mianowano go szefem sia- | 


„bu generalnego 5 korpusu, a W 1907 komendantem i je za wielkim oliarzem w chórze ma wspaniale u 


| rządzonym katafalku pod opieką zakonników. Tu 
PO pao load We mótematyki zyskały mu iY- | gnoczywały do 9 sierpnia 1738 r., t. j. do czasu wy- 
| wiezienia do Krakowa na Wawel. Serce atoli kró- 


artylerji tegoż korpusu. 


tuł komendanta szkoły wojskowej, gdzie wykładał 
strategję i taktykę. W 1918 został komendantem 8 


„korpusu, potem zaś w- Nancy” 20. korpusu. 


W 1914 walczył we Flandrji, gdzie ¿wrócił u- 
wagę swemi zdolnościami. W 1916 r. dowodził woj- 
skami francuskiemi nad Somme‘ 4i winę niepowo- 


dzeń przypisał generałowi Haig. za 
W 1917 r. brał udział w. “konferencji wojsko- 


wej angielskiej, w listopadzie został członkiem ra- 
dy wojennej, a w grudnią wyruszył na front wło- 


- mitenki luki ary 


60 następuje: Rząd amerykański korzystając 
z okazji domagania się. podwyżki pensji dla 
kotejarzy o 1 miljard i: 760 miljonów franków 


rocznie, przystąpił do rozważenia projektu u- 
państwowienia kolei amerykańskich na. stałe. 
Podwyżki domaga się katy 2 miljony bole 


jarzy, a dyrektorzy v | towarzystw bo- 
lejowych oświadózyli, że nie są w stanie pia- 
zié tak wysokich peużyj i opłacać dywidendy, 


projekt ządawy. 


Specjalna komisja sądowa wtwiendziła, i ba | 
bólejarze zarabiają: przeciętnie po 5,000 tran- 
ków rocznie. 37 procent Kolejarzy pracuje 6. 
dni w tygodniu. Wzwost cen, żywnościowych i | 


innych podskoczył o 45 procent, a kolejarze, 


'robku rocznie uciekać się musieli do czerpa- 
zaoszarędzonych. 


| Zaenaczyć należy, że Blan 


„|. Miodowej. 


kaplicą królewską w zamku warszawskim. 


| no w pomniku. w kaplicy królewskiej wzmiesionej 


| rierzy zożali furgonami wywiezieni do Zakroczy- 
| sów, 6 kleryków i 11 braci- laików. 
„Times“ dowiadują się z Nowego Jorku | © 18% T. 


| pucynów, ale wkrótce i ci wycofali się. Wówczas 
| oddano go pod zarząd księży świeckich, i utworzo- 


| rać prostotę kapucyńską: znikły m oliarzy lichtarze 
drewniane, na ambenack i oltarzach zmalazła się | 
| gosłota, a na ekówe umieszensno organy. 


| 1i- ssardami w r. 1980, rerbite mu- 
ozyli że aprobują pómióąd doku imę | Jawa 1II-go, gdyż 


otrzymujący mniej aniżeli 10,000 hanków za: | © kaplani kapucyńscy znowu zawitali do. Warszawy. 


| by, bo ' m była parafja. Wyszukali płac z domem. 


y | Daj sjoówie sile. pracowali na Hef nowej pla 
AŚ, tówee, lecz teacyy rząd wosyjski 


| "Kalendarzyk. 


f Roeziice 34 kwietnia 1798. r. Wojsko pru- | - 
„skie po zaciętym oporza zdobyło szturmem Gdańsk. 


-1794 r. Bitwa pod Racławicami. 


1871 r. Zamknięto wydawnictwo „Dziennika | 


Praw Królestwa. Poleisżgo”, „wodą od lat | 


+ 


, Tmieniny. Dziś Izydora. 
< Jutro Wincentego F. 
Zebrania. Dziś o godz. 8-ej wiecz. ogólne ze 
bramie smary. Tow iolon, lełańsk, Wilga 5. 


Do aRt W Warszawie, 


Jak donieśliśmy O0. kapucyni w dn. 1 kwiet- | 


nia objęli oficjalnie w posiadanie Kościół przy ul. a 


Z okazji tej godzi się pokrótce przypomnieć. toś 


i | suki, jakie wiązały ten zakon z naszem miastem. 


Już Zygmunt III i dwaj jego synowie czymili 


zabiegi w Rzymie o sprowadzenie tych zakoniików 
"do Polski, Ac jednak Jan Sobieski zdołał to | 
uskutecznić. d 


W dniu 10 września, 1680 ta papież Innocenty 
XI, wydał hreve na imię O. Jakóba z Rawenny, na- 


„znaczając go komisarzem do założenia klasztorów. | 
e w Warszawie i Krakowie. 


. Jakób z trzema zakonnikami przybył do 


a. przy końcu sierpnia 1681 r. Król umie- | 
„ ścił ich tymczasowo w oficynie zamkowej. Wkrótce 


przybyło z Włoch jeszcze ośmiu kapucynów, więc 
O. Jakób zwrócił się do biskupa poznańskiego, w 
którego diecezji była podówczas Warszawa, o po- 
zwolenie na zamieszkanie w mieście, gdyż pobyt w 
zamku królewskim nie zgadzał się z życzeniami o- 
gólu zakonników, pragnacych mieć stałą siedzibę, 
co król uwzględniając, wyznaczył na założenie kla- 
sztoru ulicę Miodowa, podówczas pustą i mało za- 
mieszkała. Nabyto więc przy tej ulicy dom z pla- 
com od architekta Loskiego, Tu wystawiono tym- 
czasową kaplicę do odprawiamia nabożeństw. 

_. Król wydał d. 11 lipca 1683 r. dyplom funda- 
cyjny, mocą którego oddał kapucynom na wieczne 
czasy mabytą przy ul. Miodowej posesję, na której 
postanowił wznieść kościół łącznie z klasztorem, 
obiecał zakonnikom opiekę w imieniu swojem i 
następców, oraz powierzył im na zawsze pieczę nad 


Gdy król wybierał się pod Wiedeń, uczynił 


„ślub, iż gdy odniesie zwycięstwo, to wniesie w | 


Warsżawie. Kościół na cześć Chrystusa Triumfujące- 


"go. Jeszcze przed wyruszeniem na wojnę, król w 


towarzystwie Marji Kazimiery i wielu znakomitych 
panów, w d. 28 listopada 1863 r, przybył na ul. 


: Miodowa, i przy pomoey synów położył król wła- 


snoręcznie na przygotowanym fundamencie kamień 


"węgielny pod budowę świątyni. 


- Budowa trwała lat 9. Koszty budowy wyniosły 
100,000 złp. Hojność królewska przyśpieszyła i bu- 
dowę klasztoru. Roboty przy nim ukończono do~’ 
piero w lecie 1694 r., kosztem 60,000 złp. | 


Przy poświęceniu nadano miano: „Kościoła 


Przemienienia Pańskiego". Król wznosząc klaszłor 
"dla kapueynów, polecii urządzić w nim specjalne 
| cele dla siebie, i tam często oddawał się rozmy- 


ślaniom i modlitwom przed spowiedzią i większe- 
mi ure*-rstościami kościememi. 


(W lat kilka po ukończeniu budowy kościoła , 
| bami, zdarza się przyiem, że jedna kamienica 


Przemienienia Pańskiego i klasztoru OQ. kapucy- 
sów, zmarł król Jam Sobieski. lego zwłoki z wali 
senatu i rody Sobieskich, przeniesiono d, 28 
grudnia 1697 r. do kościoła kapucynów i złożono 


la-fumdatora zostało u kapucynów warszawskich, 
i było złożone w archiwum klasztoru w specjalnej 
framudze, . skąd wydobyto urnę: z sercem królew- 
skiem w r. 1825, w dniu 5 września, i zamurowa- 


przez Augusta I-go. 

"m Nadszedł rok 1863-ci. Kapucyni mie byli mile- 
widziani przez ówczesną władzę rosyjską. Opuścili 
Klasztor, lecz nió dobrowolnie, ale pod eskortą żoł- 


mia. Wówczas klasztor warszawski liczył 19 kapta- 


Kasata RAW nastapila w mocy 27 listopa- 


Przy kościele kapuepnów pozostało dwóch ka- 


no W r. 1866 paratje. -Przeszło lat 20 nie w tym ko- 
ściele mie zmieniano. Jednak później zaczęło zacie- 


"Potem przyszła kolej i sa drugą fundację kwóta 


ry klascoinu aby utwory mową ulieę , którą w 
gwano Kapusyźcką. Zuiszmcne również pięknie w 


rzadzony ogród owocowy i kwiatowy. 


W roku 1905 zaczęła Świłać madzieja lepszej | E 


przyszłości. Ogłoszono . wólność religijną. W parę 
lut potem na zaproszenie ks. prałata Jełowickiego, 


Nie mogli jednak wrócić do swojej dawnej siedzi 


na Powiślu przy ul. Łazienkowskiej i tam. osiedli... 


Boskiej. reka data a 


| oraz szlacheckich, mają obecnie kłopoty z. te- 
"R mi papierami, a mianowicie z asekuracja tych- 
| że przed terminem losowania. 


i handlowego, Dyskontowego, oraz rządowych, 
| przyjmują opłaty ubezpieczeniowe na wypadek 
d wylosowania ich w cenie nominalnej, dość wy- - 
| sokie, gdyż za pierwszą emisję pobierają 100 . 
| mk, za drugą 39 mk. zaś od szlacheckich po 

ij 25 mik. 


tych premiówek nie odbyły się, więc trzykrot- . 


cyjne, na co zarządy banków nie zwracały u: 
wagi płacących. 


4 rzemieślników. 
"wane: będą zebrania takich kupców i rzemieśl- . 
| mików. Rada będzie miała za zadanie „obro- 

Be interesów zawodowych i politycznych ży- 
a dowshieh kupców dr abnych i rzemi jekitików", 


Nareszcie opuścili kraj | polski Roejanie. Prze- 
ladowanie religijne ustało. J. E. ks. arcybiskup. 
Kakowski wezwał kapucynów aby powrócili do 


Warszawy i objęli pierwolną swoją siedzibę. 
W. Kol. 


Kłopoty z aivi : 
Posiadacze premiówek emisyj Ii Ii-giej, 


"Banki warszawskie, z wyjątkiem Banku 


Tymczasem od września r. z, łosowania 


nie opłacano niepotrzebnie skladki . asekura- A 


Obecnie wielu z pośród posiadaczy pre- 
miówek, zwróciło się do banków z żądaniem 
zwrotu niesłusznie pobranych opłat, lecz dano. 
im. „odpowiedź odmowną. Wobee tego poszko- 


dowani wystąpili na drogę sądową. 


Wśród robotników miejskich. 

Delegacja robotników miejskich powzięła 
szereg wniosków w sprawie stosunku robotni. 
ków do magistratu. Przedewszystkiem stwier- 
dzono, że wbrew obietnicy władz miejskich, 
sprawy wysunięte przez ostatni strajk nie zò- 
stały załatwione przez magistrat w terminie 
dwumiesięcznym, e upłynął w dn, 19-g0 
marca. e: 
Następnie delegaci konstatują, że ódmó s 
magistratu do robotników mie zmienił się na 
lepsze i wbrew uchwałom. Rady miejskiej trwa: 
dalej system samowoli i protekcji i że z licz. 
mych zażaleń, wniesionych przez robotników : 
ani jedno nie zostało nozpatrzone. . 

Nadto delegacja rob. kewstjonuje prawo- 
mocność wydalenia przez urząd: dyscyplinarny 


robotnika Michałowskiego. 


Uprawa ogrodów. 

Wobec sprzyjającej pogody, ogrodnicy 
podmiejscy przystąpili wezoraj do uprawy 
gruntów pod jarzyny. Wielu ludzi bez pracy 
zmalazło niezły zarobek przy tej robocie. 

Niewielka liczba dorożek jeszcze bardziej 
zmniejszyła się z tego powodu, że konie doroż- 
karskie są użyte do orania ogrodów. 

Cena nasion w roku bieżącym doszła do. 
niebywałych rozmiarów. | 


SzpaceBie miasta. 

Skuiksem opodatkowania szyldów na rzecz 
kasy miejskiej większość kupców usunęła ten - 
szpetący miasto środek reklamowy, obnażając 
brudne, poobijane z tynku ściany kamienie. 

Gdyby z nadejściem dni cieplejszych, ka- 
mienieznicy przystąpili do odnowienia domów 
— miasto po pewnym czasie zyskałoby ze- 
wnętnziie. Drożyzną farb i t p. nie wszyst- 
kim jednak pozwoli na ten wydatek. 

Wiedzą o tem kupcy i na swój sposób 
starają się zastąpić brak szyldów, malując 
miejsca po zdjętych znakach. jaskrawemi far- 


zostaje psoznaczona killkm gryzącemi się zo so- 
ba barwami. 

Nie można zaprzeczyć, że zwraca to uwagę 
przechodniów, łecz zarazem szpeci miasto w. 
ohydny sposób. l 

< Ralezatobg więc położyć tamę podobneż 


Mąka bez kartek. 
- Oprócz kontyngensowej mąki pszeznej, ja- 
ką żydzi otrzymali na swoje święta wielkanoc 
ne, warszawskie Tow. „Ezro“ uzyskało dla u- 


bogich żydów dodatkowo mąki pszennej bez 


kartek, dla 25,000 osób. 


W celach spekulacyjnych. 


„Krąży po Warszawie pogłoską jakoby wila- 
ściciele i właścicielki pianin lub fortepianów 
mieli zostać opodatkowani na rzecz zarządu 
naszego miasta. . | E 

Tej wiadomości przypisać należy zwięk- 
szające się z dnia na dzień pozbywanie się tych 
instrumeniów przez ludzi mniej zamożnych, 
którzy — jak świądczą ogłoszenia we wszyst- 
kich pismach — sprzedają nieraz za bezcen 


s: pianina i fortepiany. 


 Pogłoska ta — prawdopodobnie — pusz- | 
szoną została przez zainteresowanych w też 
mierze paskuray, którzy tą droga pragna sku 


pie więlssze ilości tych ERUR OON w celach 


spek uacyjaych. 


„Rada kupiecko - mzemieślnieza. A 
Na posiedzeniu rady żydowskiej partji, lu- 


dowej w Warszawie postanowiono utworzyć 


stałą organizację żydowskich kupców drobnych 
W tym celu wkrótce zwołys 


EB milicji. 


F > Komia 4 iw komisarjatu m. m, p. Jerzma me. 


"0 uścił Swe stanowisko. 


z disbalotócjów gla | 
sgkoin ych» ` 


W Iszem ambulatorjam dla a 
szkolnych. w miesiącu marcu udzielo: 
| pomocy 250 chłorcom i 489 dziewczętom 
-i razem 689 dzieciom. 2 tego na chorob 
| wewnętrzna przypada 288, chirurgiczne 4£ 
| nosa, uszu i krtani 54, oczu 260, skórni 
|76, gruźlica płue 87, wskutek wy eń 
j ezonia 15 A 
l W Il-iem ambalatorjum ala dzie 


Kandydaci de Rady Stanu, | szkolnych w tym samym czasie udzieloni 
pomocy 191 chłopcom i 276 dziewczętom 


Podawany przez jedną z miejsco- | 

wych gazet spis kandydatów Rady Miej. | razem więc 467 dzieciom. , Fo P i 
skiej na członków Rady Stanu, jak się | 
dowiadujemy, nie odpowiada rzeczywisto- Ą 
ści Dotychczas bowiem nie zostały usta- | 
lone jeszcze kandydatury te. Nastąpi zaś 
to dopiero w dniach najbliższych. 


„ża komisii R. M. 


Do komisji regulaminowe - ' prawnej 
Rady Miejskiej na pierwszem posiedzeniu 
powołano: na przewodniezącego inż. Su- 
iowskiego, na sekretarza zaś. sędziego | 
Stypułkows' iego: j 


były współpracownik firmy „Józef Richter“ po dlugich - i ciężkie h cier- 

pieniach zmarł w Warszawie; dnia 2-g0 kwietnia 1918 r. á 

| W zmarłym tracimy sielnego i Wód pracownika, którego 

śmierć boleśnie nas dotknęła. | | 
Cześć: Jego aa | 


marza 
firmy JÓZEF RICHTER. 


oh rorcionemi 89, ROSA, gazi i Frè 
uszu 232, skórnemi 32, grużlicą pł 
dzieci. | i 0, | 
W Ilfiem ambulatorjum w. marci 
ndzielono pomocy 259 chłopcom i o 80 uczniów (1915). Ochrony mie- |. 
-f dziewczetom, razem 779 dzieciom. - | gzerą sie: I przy ul. Milsza (1915) dla 95 | i do kas subinstytucji wpłynęło —. mk. 
ści tej na choroby wewnetrzna przyna dzieci; M-brzy szosie, Pabjaniekiej (1915) 6, 512, Oprócz tego remanenty w skła 
247, chirurgiczne 81, nosa USZI 1- Ert Bi dla-90 dzieci; Ty ZA aniey, ofiary W naturze 1 t p. dały mk. 
61, oczu 250, skórne 182, „gruźlicę „pł dla 183 dzieci; TY - 172,649. 
H Panoz sia SU aa 128 dziec, |. Razem przychód wyniósł mk, 472,290, 
7 wyższej sumy wydatkowanó: na o- 
zież mk, 25,214, komorne — mk. 11,492, 
al — mk. 47,198, żywność — mk. 
0.677, opał, światło, pomoc lekarska, 
rzeb spodarocza i %. p-—mk. 71,400. 
m rózóhodowano mk. 463,978. Po- 
staje u. skarbników mk. 6,315. 


| da 51 sijè 1914 Szkoła | wtowiczówkę — 4814 mk., ETRA PO- 
H pózia ; proj pały i } | śyczki—mk. 29,384, zyski na walucie mk, 


la głuchoniemych: przy nl. Bocznój wy- | 
> ów (BI: 1811, za kartofle z pól własnych mk. 7981 


yal Wiznera 
w Rokiciu (1915) 


Ex. 


Zo szpitalniotwa. 


Prredionionio kasy miejskiej. wW ambulatorjnm dla ch orych n 


Z dniem dzisiejszym miejska Kasa guzy w marcu udzielono pomocy 14 sia ju 


główna zostaje przeniesioną do nowego | POM (2 mężczyznom i 12 kobietom). 
i TY marcu udzielone pomocy 1375 | 


pomieszczenia przy Nowym Rynku Nr. 14, j 
gdzie też od ją zacznie funkcjonować |osobom (115 chrześ śćjanom i 1250 ży) 
dla publicznoś | dom). 


| "W tropiarać rzy tl Radwaks ej zaj- 
muje się 15. obkniko (1916). 2P jdskcją 
| 6489 par trepów; od mw zas Tow 
| otworzyło ezaykarótą. przy wl. Placo aj 
i Miejska pracownia bakterjologiczna | Ba RoT) obem Tow, tali (168. W. ó 
dokonała w ubiegłym miesiącu 416 bar | 6 
dań. 


LI 


Z wydz. plaatacji miejsk, R 
dowe przerwie z okzi 
i pio; ludowy wznawia 
gu bieżącego tygodnia odbędą 
e sękiady: dzie (4b mð 1) od 
b. Disse: „O kooseratyzmie” 
aruyński: ” „Stosunki kultural- 
mowcie ma ziemiach Pol: 
5b. m, 1)od 6 do 7dr 
O chorobach zakaźnych”, 
„|Jan Władrsław Radwański: 
gółczesneł enoki*; w wą 
ds 7 sędzia Biłyk: „ 
). A 7 do 8 P Szymimkie 


Ogrody publiczne, po uporządkowa- i 
nin, zostały j już oddane do użytku mie- 
szkańców, oprócz . parku Staszica, który 


W prosektorjum w marcu dokonano | 
21 sekcji, z nieh klimatycznych 15, są- | 
test: jeszcze rozmiękły i otwarty zostanie Aaaa 6, rozbiorów histopatologicz | t 
koło 15 bież, mies. Ostatnia dwa dni | "3 43. Sy Er? 
ciepłe sprawiły, żo roślinność poczyna | Powrót uchadźeów. 


szybko b i aa 
i mae Rd RTA Dziś przybywa z Lublina do Łodzi | 
partja uchodźców, składająca się z 46 osób. 
Dotychczas do miasta naszego powróciło | r 
około 100 osób, które, po otrzymaniu od. | podarkami i po y 
nośnych dokumentőw od >> rozojeży | twa uczestniczyła. 
się do domów rodzinnych, į w parku 


Z Tow. schronisk Św, Stasistowa a |” pb oraz na wyst 


Kostki. 


dzieci przycł 
1950 dziećmi 


i olągurć | 
śniadań i 825, 
mk W czasie 


Godziny kandiu. 


Weding nowege ogłoszenia ces,- 
niem, prezydjum policji w Łodzi, sklepy 
w mieście mogą być już otwarte de godz. , 
7-ej wiecz, w soboty zaś i dni przedswią- 
teezne do godz. 8-ej wiecz. Widowiska 
i przedszawienia w kinematografach, oraz 


koncerty winny się kończyć o godz. 10 i Towarzystwo schronisk św. Stenia. | si 


pół wieem, teatry zaś — 6 godz. il-ej. | wa | 

2 | wa Kostki ogłosiło sprawozdanie za ubie- | : 
Restauracje i jadłodajnie muszą być za” | giy rok. W a. kk Sprawoz zdaweze- | 
mykane o godz. 10 wiecz, prócz restan- | | 


racji I-szej klasy, które mogą być. ozyn- | go T-wo miało w swej pieczy trzynaście | 


GU b. ma W sali Towarzy- 
godz. 3 po poł. odbe 
mie , Członków Koła 


a Pętały. 
s uciezzce ze srmita- 
Bandyty Pękały. Obe- 


> zakł adów dla przytulisk ubogiej dziatwy, |r „ 26 szpitala św. 
ae do godz, i-ej. | oraz przytułek dla starców bezdomnych | li nocy 28 feni Szulim 
| i pracownie dla zatradnienia dziatwy. | Sry, symulując 


Koto k tor polsk, szkół 
a nina pols szkół = Z domów sierocych istnieją: Żłobek | 
miejskich. , | | 

| przy ul. Wacława dla 66 niemowląt (1915) | 

W piątek e godz. 6-ej po południa | Sienkiewiczówka przy szosie Pabjanickiej | 
odbędzie się posiedzenie Koła kuratorów | dla 125 sierot (1914); Schronisko św. An- | różne wpływy—mk. 11,5. 
polskich szkół miejskich w lokalu wy- | ny przy ul. Wiznera dla 175 sierot (1916); | 7430, z Poi „BAtnji é 
działu szkolniotwa, Średnia 14. | i Przytniek dla starców obok Sienkiewiczów- | 0, k 1 


został przez wii 
„ Wiener miał 
:jami recydywista- 
nw celu E 


H 


n Si aea żydeweskich Si 
z początkicma roku ezżkslnego 
- Ministerstwa g 


Żydowskie Sami ima 
nauk judaistyoxnyo 
wych i 4 miższya ki 


Calkowity. kurs obejmuje ta 
i. s seminaryjne): "PB veku 1 
. PORY RRS AWCZA 


t średnich w Rodzi otwiera 
18-16 Ra podatawie komari 
R. 1 G 


PEM r 
m Zło 


sh (Wal 


i ydatów na „semest Ay e na 


y Do klasy L E zapis kandyda- 
LÖW Z w ai tałceniem początkowem bez egzaminu. 
Bliższych informacji udziela kancelaria Sz koły co 
dziennie od 3—5. | © 2038-——5-1 


: Program trwać bę- 
Dabi sie rano o różnymi 


a y lekała Stow. przez car 
i | 2082 


p poszukiwany jest do E 
i wykładu W Szkole te- 3, 
popołudniowych. 


śmieszne przyjmuje Fancolarja 
| codziennie od: a. 


o 6 przedziałach do garderoby 
zdatne dla szpitali, kąpieli lub fabryk Są 
do. waste” 


Ry 


mamm 


p00 dni*— lekka . 


>o Wezoraj w Teatrze Polskim 
pił gościnnie Aleksander Zelwero* 
„artysta, którego nazwisko  ŚciŚTE jas | 
związane z dziejami teatru polskiegą wi 


„Łodzi i w dziejach tych zajmuje jedną -| , 


-najwybitniejszych kart. Nic też dziwne-| 
go, że nadzwyczaj licznie zebrana pu- 
„bliczność już samo wejście Zelwerowicza! 


był zasługą talentu i pracy wy- 
bitnego gościa. . AO aż E 
Na pierwszy swój występ wybra 


dni“. Rzecz ta nie jest ani gorszą, a 

lepszą od setki innych fars francuskich.j 
Te same nieprawdopodobne, zawikłania: 
taka sama ryzykowna wprost treść, któr 
jedynie takt, zarówno autora, jak i aktoj 
rów, broni przed... nieprzyzwoitością, taki 
gam ruch i takie same ciągłe, nieoczeki £ 
wane koncepty, wreszcie takie same 1: 

skotanie czasem nieco cyrkowemi sytt 
acjami, wywołującemi wybuchy śmiechu 
Lecz mniejsza o wartość i treść farsyj 
Wystarczy to, że publiczność bawiła si 


na niej bardzo dobrze i opuszczała teaté 


rozwesolona i roześmiana, Podzieka uč 


to w znacznej bardzo mierze i w pierw“ 


szym rzędzie należy się Zelwerowiczowi: dwaj strony wskutek braku okrętów, z dri iej 


który stworzył arcykomiczny typ bade; 
wniczego  Orocte'a. 


cji, co uchroniło rolę od płaskości, wy! 
korzystał on i wygrał wszystkie najdre | 
bniejsze nawet szczególiki Na scenie: 
jak zwykle, czuł się Zelwerowicz swobc 
dnie i pewnie, jakby w własnym pokoju. 
Grając rzecz wesołą, był istotnie wesół 
I ten nastrój wesołości udzielił sięi inn 
wykonawcom farsy wczorajszej. Sekundo4 
wali też oni Zelwerowiczowi naogół ZW 
pełnie dobrze. Świetną sylwetkę Lesqua; 
opiera stworzył Stanisławski. Pani Adaj 
mówna, jako Eliza Moulerey, zasługaję 
na zupełne uznanie. Profesor Paradox) 
w wykonaniu Trzywdara był figurą isteę 
. tnie komiczną. Woskowski (firma „Sie; 
stry Coconeo*) i Staszewski. (Geergeź 
"Duseux) również nie wiele pozostawialk 
do życzenia. Byli może tylko obaj troż 
'szeczkę przesadzeni. Pozatem. na wy 
różnienie zasługują panie Sokolska, Mer: 
ska, Lasewiez i Pilarski. Rzecz. 
trzymana była w należytym tempie i szł 
bardzo składnie, co jest znów zasługa, 


cała ai 


Zelwerowicza, jako reżysera. u 
teatr, muzyka i widowiska] 
| Koncerty È. o. S. jeg 


| W nadchodzącą niedzielę, dn. 7 b. m, od 
będzie się XXIII koncert popołudniowy bod dy: 
rekcją Br. Szulca Koncert ten urozmaicony in 


dzie występem dwóch młodych solistek: Iry Wain-| 


'rebówny (deklamacja) i Marji Zarzewskiej (for: 
tepian} W programie utwory Schumanna, Seme 
berta i in. | m” s 


* 
. 


'pi wszechświatowa śpiewaczka, primadonna król. 
opery w Berlinie Claere Dux. Koncert ten le 


ty jest b. znaczny. Claere Dux, obok ŚSlezaka i 


"Śchwarza i Jadlowkera, jest dziś pierwszą po-( 


os wywiera silne i niezatarte wrażenie. i 
lety na oba koncerty sprzedaje „Czytel-i 


| W nadchodzącą sobotę, dn. 6 b. m., w Salij 
Koncertowej o godz. 4 po poł. znakomity artv-' 
sta A. Zelwerowicz wypowie dla dzieci i mie-i 
dzieży wesołe bajki i wiersze. Program zaw .e- 
rać będzie najpiękniejsze bajki Andersena : Kı- 


linga, oraz wiersze Konopnickiej, Lenartowicza. | 


Wincentego Pola, jak również utwory Rogoszów 
ny iin. W.adomość tę młodzież nasza niewąt 
pliwie przyjmie z wielką radością i po brzeji Za- 
pełni Salę Koncertową. 


|. Bilety są do nabycia w „Czytelni Nowsża | 


| 
| 


$lireda Straucha, Dzielna 12. 


"Z okolicy. 
|. śklepik uczniowski. Prry tutejszej suko- 
le ludowej powołano do życia spółdzieiczy skie- 
pik uczniowski p. De „W: trwałość". W: skleniku 
tym wychowańcy nabywać mógą po niskich ce- 
nach wszelkie mate 


4 


trwałość 


d 
s 


Zelwerowicz farsą francuską p. t. “d 


Grał Zełwerowień 
doskonale i, pomimo zachowania dyskre: 


ości* A. Straucha, Dzielna 12. i 

> AJ b ` „ A : 3 i 
"Aleksander Zelwerowiez dla +: 
->> dzieci i młodzieży. i 


postanowił także wydawać premie w. kwocie 
0 mi wo obsadzoną morge ziem- 
niaków, aby produkcję tego artykułu, tak po- 


rzyć ma 


"ność nie przedstawia się także dobrze. Rząd 
irancuski zamierza wprowadzić racjonalny, 


równomierny podział, podobnie jak to istnieje 


w Niemczech i Austrji, Francja potrzebuje 
j miesięcznie 4,580,000 cent. podw. przywozu, 
komitet rozdzialu pszenicy w Londynie. przy 


znał jej 3,710,000 podw. cent. W rzeczywisto- 
ści jednak Francja otrzymuje z tego źródła 
przeciętnie miesięcznie tylko 1,740,000- p. c. 


Reczna zapotrzebowanie owsa we Francji wy- | 


nosi około 55 mil. p. e.; w r. 1917/18 zebrano 


krajów zamorskich zawiódł zupełnie, a to z je- 


zaś wskutek wyczerpania się tamtejszych za- 
pasów. | 25 g Ao 

| Podobny, jak we Francji, jest stan rzeczy 
w Anglji i Stanach Zjednoczonych. Według do- 
aiesień fachowych pism angielskich, rząd an- 
gielski był zmuszony przez szereg tygodni wy- 
„dawać ze swoich żelaznych zapasów zboże na 
chleb, aby uruchomić młyny, jak również wy- 


dawać piekarniom także ziemniaki, ażeby za- 


xtąpić nimi brak mąki chlebowej. Mimo tego 
nie usunięto braku mąki chlebowej. Najważ- 
mniejszą przyczyną jest ogromnie utrudniony 
urzywóz. Anglji brakuje okrętów, których sa- 
ma w dosłatecznej ilości wybudować nie mo- 
że, a firmy japońskie i amerykańskie każą so- 


bie płacić süte premie. | 


-o W Ameryce Północnej światka zbióry” 
pszenicy, według pisma fachowego „Modern | 


Mer“, były najgorsze ze wszystkich ostatnich 
60-ciu lat. Wskutek tego rząd myśli zapro- 
wadrić także racjonalny podział. Niekorzyst- 
mie przedstawiają się stosunki aprowizacyjne 


i we Wloszech. Wiadomości, nadchodzące stam- 
q $d do Szwajcarji, zwłaszcza po zwycięskiej o 


fcnsywie austro ~- niemieckiej, brzmią nader 
pósymistycznie, Do wyżywienia pozostały. 
Włochom tylko bardzo szczupłe zapasy po- 


 łudniewych prowincyj. Jak przedstawiają się 
stosunki aprowizacyjae w monarchji austro- 


węgierskiej, o tem powszechnie wiadomo. 


*lke nie usunęła braków, lesz przyniosła wiel- 


sie szkody całemu życiu gospodarczemu w | 
| okap eea | okrętowe „Adria“ z czystego zysku przeszło 2 


zmdetwie. System ograniczenia produkcji i 


to tylko mojem zdaniem .— oznajmił minister 


— lecz także całego rządu, iż wszechwładza | 


państwa w gospodarczem życiu musi by é jak 
aajwcześniej usunięta". 


Z powyższych wiadomości jest widocznem, | 


jak dalece wojna odbiła się dotkliwie na sto- 
sunkagk aprowizacyjnych całego świata. Tea 


© gmaułkg stan rzeczy ilustruje świeżo zamiesz- | 
„Deutsche  Landwirtschafiliche 


-6601€ W Lan 
Presso“ z dn. 6 b. m. zestawienie cen pszenisy 
przed wojną i w czasie wojny w następujących 
pańńwach: © i 
ceny pszenicy w markach za tatę 

w czasie wojny: w m 1014 


Ausirja 348 288 | 
Szwajcarja 488 = 
Anglja 648 168 
Francja i a 2 
. Wiech | 3880 m 
Stany Zjedaódikie $50 14% 
| Kanada | 348 o 5 


iż ceny pszenicy przedwojenne w Niemczech 


| pedane Są 


najniższe. 


i wytrzymania, Stoliki w oblężem: 
Członków. czarnej giełdy. Królestwo žargonu. Koło 


| 


s tylko 34 mil. p. à; a dowieziono zaledwie 
i 409,000 p. c. — Przywóz z Argentyny i innych 


Ceatralizacja zaopatrywania w żywność nie 


| mil. (r. z. 5,98 mil.) fr 


A towarz 


Ciasna, zadymiona 


gżemiu; namiętne kłólnie 


głównych finansistów skupia się liczne grono róż- 
mych „inkasentów* — „wymieniaczy”; robią kurs 


| gieldowy. Wojna! Pokój! Krach! Korony idą w. 
l wszystko brudem, |. 
| wyzyskiem, oszukaństwemm 0 0O00 200 00o 


górę! Ruble spadly! Tohnie tu 


„Na chwile się przycisza. Prowadzą chłopa, 0- 


fiarę z prowincji; chciał zmienić ruble na „koro- | 


ny”. „Naganiacz” go przyprowadził, — Chłop wie 
ju o „dziurkach* w -rublach,. lecz swoich jest 
pewny. Wyciąga z za pazuchy same eslei, bo 
je z babą dokumentnie oglądali. — Przed jednym 
ze stolików zaczyna się „operacja"; jeden z obet- 
mych rozwija pieniądze z flegma i zadaje pytanie, 
czy są aby dobre; chłop potakuje; wymieniacz. 
ujmuje jedną sztukę w ręce, podnosi do wysokości 
czoła i ogląda skrupulatnie pod światło; uśmiech. 


ironiczny — jest „dziura“, Chłop gębę rozdziawił, 


bo dziurki nie było. Spostrzegł jednak tajemnicę: 
w czapce zmieniającego tkwi szpilka, którą banknot 
 przekłuwa w czasie oglądania; robi się rwetes — 
chłop „zdzielił'” kogoś po łbie — „czarna gwardja“ 
robi porządek, uspokaja chlopa i dalej idzie wy- 
| Są rówmież i inni specjaliści: mają oni szpilki 


umocowane w pierścionkach, które służą do prze- , 
 kłówania banknotów bardziej 


„uświadomionych 
klientów. Są i inne tajemnice czarnej giełdy, ` 

W Lublinie pieniądze z „dziurkami są złe, lecz 
w Petersburgu są dobre i ida po kursie normal- 
mym. „Ostbank* przymuje równieź chetnie podziu-- 
rawione banknoty. W Lublinie zatem skupuje się 


je po cenie miżej kursu, a gdzieindziej sprzedaje | 


pe cenie normalnej, na czem „gieldziarze” zarabia- 


ją tysiące. Piotrków kupuje chętnie storublówki z $ 
tymczasem | 


podpisami „Szypowa' i „Konszyna”, 
„Konszyn' w Lublinie jest nie mie wart i czamma 


giełda kupuje go za bezeen, a „Szypow” jest poszu- | 


kiwany; w Tomaszowie zaś lubelskim jest odwrot- 


mie: „Szypow” jest nie nie wart, a „Konszyn” bar. | 


dzo poszukiwany. 


Zagadka łatwa do rozwiązania. Pomimo róż- | 
nych przepisów milicyjnych, pomimo różnych na- | 


rad przedstawicieli instytucyj finansowych — „CZAL- 
na giełda* działa i oszukuje w dalszym ciągu bez- 


karnie; członkowie giełdy wyczekują jak dawniej | 


przed główną „trafiką”, przed cukiernia Semade- 


niego i przed hotelem Europejskim; to samo mo- | | > 
| 5 proe. pożyczka [rancuska 


źma zauważyć przed pocztą i przed ginachem (a na- 


wet w przedsionku) Kasy Przemysłowców. I dzi- | 


wne jest, że 


znajdują oni łatwowiemych i naiwnych 
klientów. A da i | 


(e) Pierwsza austrjacka pożyczka wojen- | 


na osiągnęła po raz pierwszy na giełdzie wie- 
deńskiej w dniu 21 b. m. kurs pari. | 


(e) „Bank austro - węgierski" w kwiet- 
niu rozpocznie emisję trzech i sześciomiesię- | 
cznych biletów kasowych po 65,000, 10,000 i | 
100,000 koron. Stopa procentowa jeszcze nie | 


ustalona; bilety brzmieć będą na okaziciela. 


(e) „Pierwsze węgierskie ogólne tow. u- | 


bezpieczeniowe* w Budapeszcie z czystego 


(zysku 7,3 mil. koron rozdziela znowu 800 ko- | 


ron. dywidendy na akcję. | 
te) Węgierskie akcyjne przedsiębiorstwo 


miljonów koron rozdziela znowu 10 koron dy- 
widendy. | 


(8) „Relniezy bank kredytowy” w Pradze | 
z czystego zysku 1,6 mil. (r. z. 1,1 mił.) koron | 


rozdziela 8% (r. z. 7%) dywidendy i podwyż- 
sza i4-miljonowy kapitał akeyjny na.20 mil. 
koren. 44 8 4 piw 
| (e) Cena srebra w New-Yorku doznnia 
zwyżki z powodu popytu ze strony lImdyj i 
„Szwajcarski bank narodowy“ z czysiego 


zysku 7,96 mil. (r. z. 7,43 mil.) iranków roz- 
dzieła znowu 4% dywidendy i przekazuje 6,46 | 
ików „związkowej ka- 


sie państwowej”. 
/ (8) Wsrsmtały okrętowe „I i 
gosack pod Bremą z czystego zysku 2,3 mil. 


mą parę lat. | 


(e) „Węgierska - ezeski bank przemysło- | 
podweja kapital akeyjny na 20 mil. ko | 


POM. 


| A (e) Gukerantorem „Banku angielskiego" | 
został mianowany Sir Briem Cokayno, jako | 


ta) Handel zownęńkany Wielkiej Bryła 
w lutym przedstawie! stę naniępujące (W fan- 
W DoR -| 8,106,146 395 
elssyaBi 39,086,481 + 16190 48] 


powiówy wyres 3140143 — 6251612 60,5 


ków. | 


"Renta . 
| Sorje LOB sa s 


„Vulkan“ w Ve | 


i Ayr. 


(o Obieg benkreetów „Banku hiszpań- | 
"akiega* dochodzi ebscnie do maksymalnej 
gamy B wiljardów posot, wsBec czego nowomu | 
parlamesiewi bedzie przedłeżsmy projekt | 
| podwykczenia chiogu banknotów o 74 miljar- | 


holmie, Rydze; Kijowie, Odesie i Konstanty- i 
nopolu. o - Taa o Płace soi A 
= (e) Francuskie kasy oszczędnościowe Wo 
roku 1914. „Temps“ podaje poniższe zesta- 


„wiemie działalności francuskich kas oszczęd- 


nościowych w roku 1917 (w frankach): > 
Przewyżka wpłat | : 142,529,540 
Podjęcia depozytów w celu lo- SDB 2 
katy w 4% pożyczce obro- 00000002000 
"ny narodowej s |. 48,502,788 
 Przewyżka (netto) wpłat 94,026,772 
Wzrost majątku kas oszczęd- AMS: 
_nościowych w „Caisse de a sk" 
| dépots et consignations 227,628,880. 


- Należałoby się cofnąć do roku 1899, żeby 


znaleźć podobną sumę ulokowana w kasach 
. oszcżędnościowych, jak w roku 1917. Rok 1918 
„ Zapowiada się jeszcze lepiej, ponieważ wpłaty 
przekroczyły już dotychczasową sumę 50 mil. 


ir. Maksymalna wpłata na jedną książeczkę | 
oszczędnościową wynosi obecnie 3,000 fran- 


k 


GIEŁDY. 
Berlin, 29 marca. Notowania kursów dewiz 
wypłaty telegraliezne. 


PODA SSP ED TIA 


acono | żądano 


uias a 


Nowy-York s a M — — 
Holandja , . ə | 215.50] 216— 
Danja | P ś z į 152.50) 158— 
Bzweeja « e - . 162.25 | 162.75 
Norwogja . + * Š 159.25] 159.75 
Szwajearja . » 112.503 112.78 
Austro-Węgry >» =a A 66.55 66.65 
Bułgarja +. x . 5 79.— 79.56 
Konstantynopol . a A 18.85 18.95 
Madryt . ż < 108.—] 109e 
Canoren i 


| Wpłaty: na Londyn . R 20.521 20.65 
” „ Paryż . è 75.40 15.90. 
s a Berlin ` ~ a $ 85,59 85.— 
» » Rzym . , 49.251 49,75 
K » Wiedeń wo” s 55— | 54.78 
s „ Amsterdam . ə | 206.—| 199.30 
$ „ New-York . ś 4.31 4.35 
w — » Petersburg . a 10.—|  10.— 
K „ Bztokholm . 143.50 | 143.50 
s a l Ko panhage . E e 1384,— 138.— 


Paryż, 27 marca, 


85.25 88.25 

8 proe. ranta Iraneuska A 57.2541 57,25 

| 5 pree. renty rosyjskie zr, 1906 $1,— —— 
| 3 proe. renty remyjskia zr. 1896 m 80.4 
Bank Paryski . z i 979 88 
©redit Lyennais k P 1085 105 
Akeje kanału: suezkiege , 3 4615 4616 
„ Brianskie w | — 195 

„ Lianozowskio s z 220 228 

„ „Bakinskie » š 10v0 980 

„ fulskie |. : 5 450 451 

„ Lena Gold a E mm —0) 

„ Bie Tinte h i 1805 —0 

„ Maleewskie a . 336 236 


Gielda warszawska, 
| 3 kwietnia | 
Wzmocnienie tendencji dla waluty rosyjskiej 
pociągnęło za sobą poprawę kursów. papierów pro-, 
eentowych, l 


Papiery procentowe. TRANZAKCJE, 
proc, Obligacje m. War- | 188.— 123.58. 
szawy Zr. 1915 . , . . 
"6 proe. Obligacje m. War- 
szawy Z r. 1916 . . š 
Listy zast. Ziemsk. 4 i pół | 178.80 
pro. e e è > n s o o a 
| Listy zast. Złemsk. 4 proc, . | 168— 
Listy zast. m. Warszawy 5 
Proe a e NE WIEDZ 
Listy zast. m. Warszawy 4 i neysa 171.50 


pół pre. . - » e a * 


. 9 e a 


- Ruble za 500 — 149, 150, za setki 153. 
Konny 62.40, 62.40. 


Sztokholm, 3 kwietnia 
Rubel w stosunku arbitrażowym 100 Rubli == 


=- | 446.98 Mk. 


124%) dywidendy. Warsztaty mają zamówień | 


Sprawozdanie meteorologiczne 


| 2 glownej stacji obserwacyjnej warszawskiej, 


Data [tomp | 


Opa- | Maks.| ; | ko 
dy se Uwagi 


ATV 2h. pi — zashia, |>| | 


awor Je 73] — | 
4. 88] - | 


dowie: 


HRES e Fanai. Ciepło. 
- „Zagowiedź na. czwartek 4-go kwietnia; 


Redakiur odpow. Aleksandar Bieliński. 


i E WWŁOWIŃL 


Komedia w 8 aktach P. Gavauta, 


© w AUGWOLNA | 
niezrównanej dobroci 
Mik. B-50 za fant poleca 
A. Frasturoim 
Piotrkowska 73. 


'RYBULSKE 


trzne, skóre! 
czne i włosów. i 
od 8—2iod 4—8} 


R, Pipikowa 


|z dyplomem Ces. Ak. w Pe 


|tersburgu, praktykująca 25 
= | aż, przyjmuje od 8 ran 


1080—14 


| e Ne L, róg Piotrkà 
Tania na damskie, męskie i  dziecin- | sk x 
sprzedaż ne urania i okrycia. Bostony, | Ww podw., wejście Ra lewo, 


p. Ba prawo. 


Dia pat przyjęzdaych swobodny | 
1922—10- 


zewioty, wełury, alpagi, rozmaite towary na bluzki. Różne b awet- | 
miane resztki, cajgi, barchany i flanele Ceny niskie, lecz stałe. | 
ŁÓdź, Widzewska 40. m. 10, front, m piętro, na prawo. j 

s 4 at 1968—14-1 | 


Aleje Kościuszki 41 


| „= RSNI dad fabryczny NPR BE MAP : kfpowa g8: eza- 
lody, energiczny człowiek ; narzędzi Polnmioz | WŚ: Baa: Aga o 4 


POS ZUKUJSE ZAJĘCIA BI [CZAK i S-ka 


w godzinach przedpołudniowych. Przyjmę również rząd- | sezon wiosenny neleca: bro- 


: RÓ Sk: : h ; k "p. 
eostwo. Zgłoszenia przyjmuje administracja „Godziny* = o | Awa | 
sub „æ S.* /1416—10-1 


2010—2-I 


Obute z Bas h 
„ Kolacje z 2-6 


„ garderobę, feiri dywa= 


AkKuszer ka AARD zrzyj. | Fe Eei et 


muje. ui. Piotrkow- 
ska Ni 189, m. 7. 1666—-8-1 | 


l Ha przyjmuje 
EP chłopiec, jadąc tramwa: | I ARS e iy wa cesa umidi SETS se sdi poan, „W. H 
EN | Biedny jem Rudy do Łodzi | © 32, poprz. afic. Ti WCM fałąf ZeRGR jw. Ta USRR EN 
i! Í abli olbrzymi wy |dnia 2 kwietnia, o godz. 11 przed a. > „Aa Ponar! Faki iar rte | 


bór nowych, pol, zostawił paczkę w wagonie 
okazyj nych, stołowe, - sypialne, 


jzawierającą czarne spodnie i Bia-| 
Salony, biurka, bibliot teki, szafy, | łą kamizelkę, opakowane w płó 
otomany, łóżka metalowe, sią cienną rolete. Paezka ta mie by- 
sła gięte. Wobec zastoju, Sprz ia własnością chłopca, - Łaskawy 
daię po cenach własnych i niżej iznałazca zechce zwrócić za wy | 
Magazyn Mebli Władysława Ro- | nagrodzeniem na ul. Widzewską | ź 
miszowskiego, Łódź, Piotrkow- | MR 25, do p. T. Hetmana. po a 
ska 116, 1 piętro, front. W nie- RZA | A0ig—2-1 
dzielę i święta magazyn otw yarty. | | i 
od 1— 6 Więc, "-1459—1521 | 


E Urny A. Trenkler, przyj- | go* 
z Akuszarka s, n od 8—10 iou, siejsaego, > Gazetę Łódzkieje ed 
ra] ivkta 18, m. 20.1 i]X 1914 do dma dzisiejszege,, | 


ską cię z na- 
| pismmi paplerośnicę 
„Ww mołudnie na Piote- 
adzy Nawrot a Dzieł- 


a 1332- 10-] | „uodziny Polski”, „Deunische Lo-| 
te Drzymała przyp] “20T ZEkUung" i „Deutsche Post” | 
ljuje Łódz, „Piotr, jod. początku istnienia plam. 


iv4l—i : 
kiecki iub | większy xa- | 


ara i MA rik à s Wscho e | | ę p samt Wolkowski, | 
dala 89, u. stróża. -Ooo Bedel! Pusta 13. 3 tok Aw61—8! 


EJ 


zar m 95. i WACOMOCBENOSZM ZA, "m. 30 5 


